
j i ,  224 Niedziela 12 (25) października 1908 r. p o k  u l .

W ychodzi codziennie lano
Adres Redakcyi, Admii 

Kijów, Proreziu

: poświątecznych.
.rukarni Polskiej: 

kowska).
Telefonu n* iu/ a.

Rękopisów RedaKoya nie zwraca.

Administracya otwarta od 10—4 po południu i od 6—8 
wieczorem.

Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6 wieczór.

DZIENNIK KIJOWSKI
m ie s ię czn ie

Prenumerata: W kraju — .85
k w a rt  
2.50 
4 —

p ó łr o c z .
4.50

rocz.
t.

PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNI i LITERACKIE.

„ Zagranicą 1 35 4.— 7 .-  14.—
OGŁOSZENIA: Od wiersza petitowego przed tekstem 
40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy-^następny raz, za 

tekstem 20 kop. pU.wszy i 10 kop. następny raz.
Numer pojedynczy 5 kop. , 

F r c n a ir o r t t ę  i o g ło s ^ n ia -  p ra y jm u J e  
A d m in is t r a c ja .

TRZECI ROK ISTNIENIA

Dziennik Kijowski
p ie r W e  JE D Y N E  PISM O CO D ZIEN N E 
P O LS K IE  NA R U SI, PO ŚW IĘCO N E SP R A ­
W O M  P O L ITY C Z N Y M  i K U L TU R A L N Y M ,

wychodzi codziennie, oprócz dni poświątecznych, pod odpowiedzialną redakcyą 
Włodzimierza nr. Grocholskiego i pud kierunkiem Joachima Bartoszew.cza.

Redakcya dokłada wszelkich starań, ażeby „Dziennik Kijowskiu dał 
pełny obraz życia i pragnień społeczeństwa polskiego na Rusi.

„Dziennik Kijowski* , stale zwiększając swój dział mformacyjny, daje szybkie i wyczerpujące 
wiadomości o życiu i wypadkach we wszystkich dziel nicach Polski i zagranicą. 

„Dziennik Kijowski" pomieszcza w odcinkach prace naukowe, utwory literackie oryginalne 
i tłćmaczone i sprawozdania z ruchu kulturalnego i umysłowego.

„Dziennik Kijowski" zapewnił sobie współpracowmetwo pierwszorzędnych sił publicystycznych,
naukowych i literackich.

W A R U N K I  P R E N U M E R A T  Yi
w Kijowie

Rocznie . 
Półrocznie 
Kwartalnie 
Miesięcznie

z przesyłką poczt o w 41
rb. 8 kop. — 
* 4 „ 50
„ 2 „ 50
» -  . 85

Zagranicą!
Rocznie . . . • rb. 14
Półrocznie . . .  „ 7
Kwartalnie . . . .  „ 4

Za zmianę adresu dopłaca się 30 kop.

W niedzielę dnia 12-go pażdz. operetka „Nuc m iłości". 
Jutro d. 13-go „Schronienie miłości* (Pa,a gołąbków).Teatr Bergonier, Dyrekcja M. Kubańskiego.

W krótce ro zp o czyn a  się cham piona! waiki fra n ­
cuskiej, zorganizowany przez dyrekcyę teatru.

Biorą udział najwybitniejsi zapaśnicy: Jeorg Lurijh (Rosya). A ber u (R^sya), Marzuk (Afryka), Cyklop-Bifc.iko—ski (Austrya), 
Razumow (Rosya), Kara Mustafa (Turcya), Michajłow (Rosya, prowincya Dońska), M ajsuradze (Kaukaz) i wielu innych zna­

nych zapaśników. Szczegóły będą podane w afiszach.

(i Kreszczstik 31
wejście od ul.

LU TE R A Ń S K IE J7calT „ F a t a - M o r g a n a
■ r Nowy w spaniały program

Dziś początek seansów o godz. I-ej popołudniu.
Kawiarnia otwarta od g, 9-ej rano do g. I-ej w nocy.1-„-4201-1

„Ogniwo” Przedstawienie Trupy Dramatycznej Kijowskiego 
Polskiego Towarzystwa Miłośników Sztuki na ko­
rzyść Kijowskiego Katolickiego Tow arzy­

stw a Dobroczynności.
Dziś, dnia 12-go październikika 1908 roku 

Pierw«?7v n y  Nie grana sztuka, komedya w 5-ciu aktach (akt 3-ci w dwóch odsłonach; Kazimierza Zalew-
*,*1 O lU U c lll  skiego. Przyjmą udział: panie Zalewska, Piskorska, Łuczyńska; pp. Bej, Rohoziński, Wroncki,

Dąbrowa,- Leoński, Npwickij Orski i Henryz nalicki. roczątel punktualnie o godz. 8-ej wiecz. Reżyser henryk Halicki. Ł.iety 
nabywać można u L. Idzikowskiego i w Kawiarni Udziałowej, a w dzień przedstawienia polskim kluDie „Ogniwo" 2-4188—2

W teatrze nowym Miedwiediewa, Mcyngowska 8. __ Dziś dnia 12-go października
•zeds

O godz 3-ej po poiudniu
D w a  p r z e d ś t a w ie n id !

U komedya w 4-ch aktach 
po cenach zniżonych n — r C W I I I o B  J  M. Bałuckiego.

O godz. 8' j kom- w akcie W n i T l f l  7 farsavv3wieczorem 5^, Z. Przybylskiego i 11 OJ l i d  L  A U l l d l l l l  akt. z fran.
Bitety nabywać można codziennie oprócz niedziel i s riąt, oa 10-ej rano do 2-ej pp. w ma­
gazynie „Semi Emaille", Kreszczatik 22 (w podwórzu Urand-Hoteluj. Od g. 5-ej pp. w ka­
sie Teatru Polskiego, Meryngowska 8. Teatr nowo-wybudowany. Z komfoYtein urządzone 
foyer. Specyalne buduary dla pań.

„-13669-30 TEATR MIEJSKI
Dyrekcya S. Brykina.

Dziś dni„ 12-go dwa przedstawienia po 
połud. „Bajka a carze Sałtanie", uczest­
niczą pp. Woroniec, Ługinska, Pietrowska,

TEATR „SOŁOWCOW"
Dyrekcya I. Duwan-Torcuwa.

Dziś dnia 12-go dwa przestawienia, w po­
łudnie po cenach znacznie zniżonych „Pan­
na bez posagu" w 4-ch aktach Ostrow­
skiego, wieczorem po raz 5-ty „Król" Jusz- 
kiewicza, uczestniczą pp. Hoffman, Dabicz, 
Mal.ozowa, Paschałowa, Tokarewa, Czaruska 
pp. Bołchowskoj, Borisow, Dagmarow, Dwin- 
ski, Kramów, Leontjew, Niedielin, Rudnicki, 
Smirnow, Stiepanow Reżyser Sawinów. Po­
czątek o godzinie 8-ej wieczorem. Ceny 
zwyczajne. W poniedziałek dn. 13-go dostęp-

Początek punstualnie o godz. 872 wieczorem.
Czalejewa, Lelina; pp, Sielawin, Boczarow, artystki p. Andrejewej op. „Carmen".
Żurów, Cesowicz i inni. Początek o godz. Dnia 16-go no raz 6-t,i mOpowieści Hot-
12V2 w południe, wieczorem „Eugeniusz .n an a". W sobotę d. 18-gobenefis M. Bot
Oniegin". Dnia 13-go „Manon". Dn. 14 go czarow a, po raz pierwszy op „Don Pas-
„Trawiata". D. 15-go debiut petersburskiej kalt". Bilety nabywać można. 3669—31

niewa, muzyka Arenskiego: d) „Poroh" po- 
! ezya prozą. Turgieniewa; e) „Marzenia",
(Schumana; f) Na cześć Turgieniewa, utwór 
I Belmonta; g) Poezye Nadsona; h) Tłńm.
wiersz Turgieniewa. 5) Uwieńczenie po­
piersia i hymn. Bierze udział cała trupa. 
Bilety się sprzedają. W środę dnia 15-go 
„Ich czworo* w 3-ch aktach, „Złodziej* 
w ) ” m akcie. W czwartek d. 16-go .Wicie 
hałasu o nic" w 3-ch aktach i 16-iu obra­
zach. W sobotę dnia 18-go października 

1 benefis A. Pasc Kałowej po raz pierwszy
i nowa sztuka „Głos życia" w 4 ch aktach,
i 3401—43

ne przedstawienie po raz ostatni sztuka 
Ryszkowa „Mieszkanie skarbow e" w 4
aktach. Dnia 14-go w ieczśr poświęcony pa­
mięci J. Turgieniewa. 1; Odczyt na te­
mat Pieśniarz starych bAlśw i nowych 
ludzi, wygłosi Stieniszenko. 2) „Pieoze- 
niarz" komedya w 2 aktach Turgieniewa. 
3) , Śniad .nie u m arszałka" Domedya 
w 1 akcie 'Ihirgiewa. 4) Oddział literac­
ko-muzykalny: a; 0, państwo niebieskie! 
melo-deklamacya, sło^a Turgieniewa muz 
Arenskiego; b) Poranek mglisty, romans, 
słowa Turgieniewa; c) Jak piękne, jak świe­
że te róże, melo-deklamacya, słowa Turgie-

Najlepszy w Rosyi 
TEATR-BIOGRAF ) J

f f  K r e s z c z a t i k  NI 25 
wprost poczty.

składający się z 11-stu obrazów, w y -  
łą w zii ie  u s ta ta io h  n u w o ś c i .

nowe zdję­
cie z natury.

Olbrzymi wspaniały program
Romans podczas wojny dlamat. Amor i Psyche. Francuska walka kobiet 
Przejażdżka po rzece Taru z0tn0ast̂ !a Kontrabandziśei opium w F.g-ipcie JS^natuS 
Podróż przez Wogezy, torV toJlW“ enajSr“ a‘ Psy sanitarne w ar mi. (®j£)z Kopalnie 
miedzi i budowa kolei w Hiszpanii Energiczna kobieta komiczne. Katastrofa
z pociągiem na stacyi Pomeranie LToSa!
Zakład A rrysiyczno- 

Fotoch8m!graficzny

„Grafik",

Szczegółowy opis w program, wydawanych w kasie bezpłatnie. 
Począten seansów o godz. 12-ej w południe. 4117—2

Wykonywuje klisze 
dlawszel. wydawnictw 
map, katalogów, blan­
kietów firmowych, facsimile. biletów, pocz­
tówek. ogłoszeń, medali i odznaczeń wszel­
kich wystaw. Na żądanie ekspedyuje rysow­
nika lub fotografa. 1-6-4201-1
Kijśw, Michajłowska Nr 6 (w podwórzu).

M. Leszczyńska ™zepogIewuleokd
10/X. Metoda włoska, długoletnia praktyka. 
W.-Podwalna 33—12, w. oa 3—5 pp.

10-4127-3

Dentysty I. Mirkma kij. zarząd, leka- 
rsk.), tlik air , Chinowy p ioszek  do zą-> 
bdw, pasta do zębów, do czyszczenia zę­
bów 3ztucznych. Sprzed, wszędzie. Główny 
skład Kreszczatik 48, telefon 1048.

D n ia  22  p a ź d z i e r n i k a  r .  b. 
w  lo k a lu  T .  D. M a ł e -Ż y t o m i e r s k a  N r  &

1-18-4067-11

odbędzie się losowanie loteryi fantowej, na rzecz 
Kij. Rz.-Kat. Tow. Dobroczynności.

Na 3,000 biletów 400 wygrywających, główniejsze fanty: kon, dw uletnia cielica rasowa, 
sanki, kilka szkatułek srebra, garnitur kamei, barany rasowe, obrazy, dywany, roboty 
artystyczne i inne cenne fanty. , Cena biletu 50 kop. Bilety są do nabycia w 'okalu To­
warzystwa Dobroczynności (M. Żytomierska Nr. 8) u „Francois“, w Kawiarni Udziałowej, 
w księgarni Idzikowskiego i w magazynie Klimowicza, Kreszczatik. Ofiary na lot.erję 

w dalszym ciągu przyjmowane są codziennie przez Panie kuratorki z wdzięcznością.

M ieszkania na w łasność.
Osuby interesujące się nabywaniem na własność mieszkań, magazynów, składów i t. p. 
lokalów w drugim domu udziałowym przy ul. Puszkińskiej Nr 39 w nabytej przez 
towarzystwo sadybie, raczą się zwrócić do założyciela  towarzystwa inżyniei-a Mr.- 
hiym ow a I ute^ańska Nr 2 m. 6, felef. 2288, od 10—12 w południe i od 6—8 wieczorem, 
coaziennie. Zapisy na mieszkania przejmowane są na zwykłych warunkach tylko do 21 
października r. b., ponieważ przy końcu października zustanie sporządzony akt kupna na 
imię towarzystwa. Oprócz Jumu na ul. Puszkińskiej przyjmowane są zapisy na miesz­

kania w domu udziałowym na Peczersku. 5—4181—2

Lecznica chirurgiczna i terapeutyczna
Bulw. Bibikowski 4. Telef. Iijy4.

Po rozszerzeniu i gruntownej restauracyi lokalu przyjęcie chorych stałych wznowione
z dniem' 15 września r. b.

Przy lecznicy ambulatoryum tanie. Porada—50 kop. 3976- 4

Pracownia chemiczno-bakteryologiczna
dla celów dj ągno-dyki lekarskiej 

prjey le c z n i c y  c h i r u r g i c z n e j  i t e r a p e u t y c z n e j
Bulw. Bibikowski Nr 4, telef. 1394.

Badanie moczu, kału plwociny, treści żołądkowej, 3977—4
ropy, wysięków, błonek dyfterytowych, mleka i t. p., pod kierunkiem

D ra A. Modrzewskiego.

Drukarnia Polska
w  Kijowie, P ro re zn a  Ns 9

TELEFON i @ m

Poleca wszelkie roboty w zakres drukarstwa wchodzące, 

i r  CENY UMIARKOWANE. *11

H i / n i /  ^  niedzielę d. 12-go Pazaziernika Wielkie świąteczne przedstawienie w 
|  U l i  3-ch oddziałach. Huśtawki elektryczne w wykonaniu trupy pp. R ode, de- 

l l  I  || 1% -  biut znanych żokiei p- K urtę, iM-le S le za k  i Miss N eld ich en , gimnas- 
^  ■ ■ ■ » ■  tyczki siostry C hrystyan , zwierzęta tresowane D ory  llin eb . Począiek

o godz. 8‘/a wieczorem. Wkrótce rozpoczęcie champiora^u walki francus­
kiej, zorganizowanego przez p. A. Otteistyna. Szczegóły z nazwiskami zapaśnikjw

w afiszach.

Zakład Fotograficzny 
G u d szo n  i G u b c ze w s k i

Prorezna Nr- 23, telefon 2360.
®  D w 2  n a w i l n n u *  dzienny i elektryczny dla momentalnych zdjęć witczo 
m  | lttW IIU IIJ • rem przy nowowynaiezionej lampie „Jupiter". Zdjęcia X
* wieczorowe wyrózniąią się barwnością i plastyką. Najlepszy sposób fotogralowa- W  

W  nia dzieci. Wyższe i.agrody w kraju i zagranicą. Zakład otwarty od 10 ao 4 i od •
6—8 wieczorem. WINDa . -3117-17

E lektro-! —.etln lecznica D-r a K. I INK-F1NOWICKIE GO.
Wszystkie zastosow. elemrycz. i pramiei i światła przy nerwów, wewnętrzn. i skórn. cho­
robach. [Leczenie cnoc^o płuc, żołądka, kiszeK (atonia), hemoroid, neaurasienii, histeryi, 

neuęafeii (ischias), reumatyzmu, podagry, egzemy, liszajów (Lupus)]. „-3464-24 
Pirogowska Nr 6, dom własny. Telef. Nr 1402. (Od 10—1 godz. i 5—6).

Remiza Marcina Ruszkowskiego.
Bulwarno-Kudriawska Nr 16. Telefonu 1058.

Wynajmuje karety, powozy i powoziki, miesięcznie i dziennie, na spacery 
oale, śluby i pogrzeby. Na żądanie anp7efekie Zaprzęgi.

Sprzedaż i kupnoi koni, pow oziw , uprzęży i liberyi. -100-.122

4205-1Dum Handlowy

E . L  U  D M  E  R  i S - w i e
otrzymano w wielkiej ilości FUTRA 

K o łn ie rz e  fu trza n e *
i gotowe rzeczy futrzane damskie i męskie. 

£ 2 8 8 8

88

C h a te a u  des F le u rs - Dyrekcya J M. Chrzanowskiego.

Dziś wy&tępy pp Rosy-Olly, M-le Mirawa^ M-e Laska, Roa-
lith. Grinska i inni.

Oprócz tego uczestniczy przeszło 35-iu pierwszorzędnych artystów.
S z c z e g ó ł y  w  p r o g r a m a c h .

W piątek dnia 17-ęo Października

Benefis N. Plewickiej
Zapowiada się niezwykle interesujący wieczór z udziałem artystów' 

innych teatrów. Szczegóły będą podane w swoim czasie.
Reżyser B. S a w ic k i .

P. Pietrowski
Magazyn materyałów piśmiennych ' 4321

Kijów. Funduklejowska Nr. 4. Telef. 23?4
Wielki wybór materyałów'piśmiennych; rysunkowych i przyboró, 

uczniowskich. Dla uczących się, biur j instytucyi rządowwch — rabat

Krawiec L. R A J E W S K I l-„-4220-:
Kijów, M ikelzjow ska ulica, przeprowadził swój magazyn pod Nr 4 

Przyjmuje obstalunki z mato- b m a u n i  a o N f po cenach
l^ałów własnych, jakoteż p O M f l B ™ Z O I i y C U umiarko- 

i\ anych.

Teatr W itu ra l  AiraLcya a . Mianowskiego. 5 oddziałów, 2 orkiestry. -Dziś od g. 12 w południe do g. 12 w nocy. 
NO W Y W S P A N IA Ł Y  P R O G R A M

Nad program l)  Występ Wszechświatowo znanego mistrza zwinności, kfóry się uwolni 
8am od kajdanów, p. Lodżani; 2) Występ naśladowcy negra Alfreda.
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li
Ciepłe koszu lki 
C iepłe kalesony 
C iepłe koszule 
Ciepłe bluzki 
C iepłe spódnice 
Ciepłe szlafr. dam .
C iepłe kołdry 
C iepłe chustki 
C iepłe czapki 
Ciepłe pończochy 
Ciepłe skarpetki 
Ciepłe kam asze 
Ciepłe rękaw iczKi 
C iepłe kurtki 
Ciepłe m arynarki 
Ciepłe sz la fr. męz.

Petersburssa tabryka oieliznyi kra­
watów Ka ■ .  H eru m an a) Pro- 

razua 2, telefon 282. 
Przyjmuje się obstalunki znaczenia 
i przerabiania bielizny. Ceny stałe.

4219—J

Zacr.uż 'aktś paczka, proazę Panil

&

A, oardzo dziękuję, nareszcie otrzyma­
łam me ulubione Prawdziwe Sodeńskie 
Pastylki Pay’a.

—„Teraz przekonasz się, droga przy­
jaciółko, jak 3zybko pozbędę się mego 
nieznośnego kaszlu!" — „Maryo, pioszę 
mi podać filiżankę gorącego mleka i 
włożyć doń 5 —6 pastylek."—„0 wiem 
z własnego doświadczenia, że niema 
lepszego środka na pozbycie się ka­
szlu, Jak pasty’ki Fay’a rozpuszczone 
w gorącym mleku".

Jutro rano naczczo powtórzę znowu 
tę dawkę, a wychodząc, zabiorę z so­
bą pudełko „Sodeńskich."

I na ulicy można z nich korzystać, 
rozpuszczają się bowiem w ustach bar- 
dzc taewo. I pewniam cię, że nim zdą­
żę zużyć drugie pudełko, kaszel mój 
zniknie. .Radzę i tobie pamiętać o pa­
stylkach Fay’a, gdy się kiedy przezię­
bi.j z . Cena pudema r0 kop. we wszyst­
kich aptekach i składach aptecznych. 
Baczność przed falsyfikatami Żąda wy­
raźnie Pastylek Fay*a z prospekta­
mi w językach: rosyjskimi n.emieckim.

Skład główny w Kijowie. Połudrdowo- 
Rooyjakle Towarzyotwo Handlu Tdwiraml 
Aptecznymi.___________________ 1-2-3630-2

Matactwa niemieckie.
Jeszcze nie skończyła się polemika 

austryacko-nieraiecka na temat* czy 
Niemcy były uprzedzone o atibksyi, a 
już nowa wiadomość o stanowisku Nie­
miec budzi w Europie zdumienie i nie­
pokój

Oto ambasador niemiecki w Konstan­
tynopolu, p Marschall v. Bieberstein, 
którego zdolności dyplomatyczne zna­
lazły niedawno taką pochlebną ocenę 
na łamach, pism angielskich, dal się 
słyszeć kilkaarotnie z tern, że dla Tur­
c ji jedynen wyjściem z sytuacyi obe­
cnej może być tylko wojna.

To oryginalne dla zawodowego dj- 
plomaty stanowisico może być zrozu­
miane — i już zostało zrozumiane 
przez państwa europejskie, jako świa­
dome popychanie Turcji do wojny.

Poco dążą do mej Niemcy i dlacze­
go tak ot warcie głoszą jej konieczność?

Od lat trzydziestu, kiedy Bismark 
mógł wystąpić na kongresie berlińskim 
w roli nietylko uczciwego meklera, lecz 
i rozjemcy stron powaśnionych, upły­
nęło zbyt wiele woay i krwi

Nie miał Żelazny Kanclerz wówczas 
trój przymierza, lecz za to rozporządzał 
takimi potężnymi atutami, jak zupełne 
odosobnibnie mocarstw europejskich. 
Z jednej strony samotna Rosya, z dru­
giej osłaDiona i mecńętna do jakiej­
kolwiek akcyi Francya i Anglia, chętnie 
przychylająca się do widoków dyplo- 
macyi niemieckiej za cenę upokorzenia 
Rosyi. Na odruch protestu zdobyły się 
tylko Włochy, i te nie miały ani po-, 
parcia, ani współczucia.

Oparte dziś o trójprzymierze Niemcy 
czują, jak chwieje się i ugina ta słaba 
budowla, a jednocześnie widzą obok 
siebie i przeciwko sobie takie rosnące 
kombinacye polityczne, jak porozumie­
nie Francyi i R^syi z Anglią.

Trójprzymierze zmusiło Niemcy do 
ofiar na rzecz Austryi, ao zgodzenia 
się na aneksyę, ale Kombinacya ta 
nie może zapewnić Niemcom odpowie­
dniej „kompensaty*^ przeciwko której 
w każdej chwili rozlegnie się protest 
trzech potężnych mocarstw.

Jeszcze trudniejsze zadanie ma dy- 
plomacya niemiecka w Konstantynopo­
lu. Dwuznaczne stanowisko rządu ber­
lińskiego wobec aneksyi, całkiem nie­
dwuznaczny związek z zaborczą Au- 
stryą — nie mogły nie podkopać wpły­
wów i znaczenia niemieckiego w opinii 
rządu i społeczeństwa otomańskiego. 
Drobna szacnerka polityczna, prakty­
kowane dotychczas powtarzanie w kół­
ko: tak— nie—tak — nie, raz pod adre­
sem Wiednia, drugi raz Stambułu, nie 
wystarcza już i grozi obaleniem w gru­
zy całego gmachu nadziei niemieckich, 
tak misternie zapoczątkowanego nad 
Bosforem. Pozostaje jedno tylko wyj­
ście. Nie mogąc wyrwać się z błędne­
go koła sprzecznych zobowiązań, Niem­
cy muszą dążyć do zmiany obecnej 
sytuacyi, do takiego nowego powikłania 
na Bałkanach, do takiego międzynaro­
dowego zamętu, w mętnej wodzie któ­
rego łatwiej byłoby wyłowić jakąś 
zdobycz.

W Berlinie zdąją sobie sprawę i z 
tego również, że w tej burzy musiały­
by przedewszystkiem zginąć reformy 
tureckie, powróciłby do władzy stary 
przyjaciel Wilhelma i rozpoczęłyby się 
w Konstantynopolu te dobre czasy, 
kiedy p. Marschall v. Bieberstein był 
pierwszą po sułtanie osobą, a brzegi 
Bosforu i pałace sułtanskie roiły się 
od całej czeredy pionerów kultury 
pruskiej i obyczajności liebenberskiej.

Zdaje się jednak, że te usiłowania 
zamącenia wody skończą się na niczem, 
a turcy zrozumieją, jak* mówi „Journal 
des Debats“ , że „pogorzelcy nie mają 
potrzeby szukać ratunku u podpalaczy".

W n ib s k i  p o la n ie .

Koło polskie w sejmie praskim przedstawiło 
sejmowi wniosek, domagający się prawa nieogra­
niczonego ożywania języku* obcych na zebra­
niach publicznych.

Drugi wniosek Koła żąda zniesienia rozpo­
rządzenia władz, mocą którego zagraniczni ro­
botnicy sezonowi zmuszeni są do zaopatrywania 
się n władz pruskich w karty legitymacyjne.

Wybory l i  Rady Państwa.
W dn. 7 b. m. w Warszawie odbyły 

się, jakeśmy już donosili w depeszach, 
wybory posia do Rady Państwa.

Na wybory przjbylo 57-miu wybor­
ców z 10-ciu gubernii Królestwa. Nie 
stawili się tylko pp. Lean Rempei z lu­
belskiego, oraz Stanisław Chaniewski 
i Michał Bojanowski z płockiego.

O godz. 12 w poł. wszyscy zgruma- 
dzdi się w sali T. K. Z., gdzie zebranie 
zagaił Włodzimierz ks. Światopełk- 
Czetwertyński, podnosząc zasługi b. po­
sła do Rady Państwa p. Józefa Ostrow­
skiego z Maluszyna, który z powodu 
choroby zrzokł się manuatu i wzywa­
jąc zebranych do wybrania na jego 
miejsce godnegu następcy.

Na asesorow zaprosił przewodniczący 
p. Władysława Łubieńskiego z Gawło- 
wa i Stanisława Wodzińskiego z No­
wej Wsi. a na sekretarza ad w. przys. 
Stefana Godlewskiego.

Zarządzono glosowanie próbne kart­
kami, na którem otrzymali głosów ja­
ko kandydaci: henryk hr. P ołocki 30, 
Zygmunt hr Wielopolski 26 i Tomasz 
hr. Potocki 1 głos.

Po tym wyniku głosowania próbnego 
pp. Zygmunt nr. Wielopolski i Tomasz 
hr Potocki zrzeali się swoich kandy­
datur.

Odbyło się więc balotowanie formal­
ne gałKami, podczas którego Henryk 
hr. Potocki otrzymał 50 głosów „za* i 
6 „przeciw", został więc wybrany zna­
czną większością głosów na posła do 
Raoy Państwa.

Ogłoszenie tego wyboru przyjęto hu­
cznymi oklaskami.

Ks. Czet Wertyński zwrócił cię do ele 
kta w kilku gorącycn słowach, wyra­
żając nadzieję, że wstąpi on w ślady 
poprzednika w otrzymanym manuacie, 
a wuja swego p. Józefa Ostrowskiego 
i w obronie interesów krajowych zdoła 
stanąć na wysokości zadania.

W odpowiedzi Henryk hr. Potocki 
podziękował wyborcom za zaufanie, 
przyrzekając dołożyć wszeikicn starań 
i pracy do sprostania włożonemu na je­
go barki zauaniu.

Po skończonych wyborach przewo­
dniczący, Włodzimierz ks. Czeiwertyń- 
ski zaprosił wszystkich wyborców z no­
wo wybranym posłem do siebie na 
przyjęcie wieczorne w „pałacu Uni­
ckich".

Henryk hr. Potocki urodził się w r. 
1368 w Chrząstowic pod Kuniecpolem 
z ojca Henryka i Maryi z Niezabytow- 
skieb.

Po ukończeniu gimnazyum w War­
szawie wyższe studya odbywał we 
Wrocławiu i Halli. Ukończywszy nauki 
i praktykę rolną, osiadł w rodzmnej 
wsi, gdzie należy do wybitnych gospc 
darzy-rolników i energicznym a skrzęt­
nych administratorów Należał też do 
założycieli i członków rady Tow. rolni­
czego kieleckiego.

Unia 19 go lutego 1907 roku Henryk 
hr. Potocki został wyorany na posła do 
Dumy Państwowej z ziemi kieleckiej, 
jako jeden z trzech kandydatów kon 
centracyi narodowej.

W drugibj Dumie hr Potocki nie 
miał wprawdzie sposobności zabierania 
głosu ani razu, ale należał do komisyi 
rolnej.

W przerwie pomiędzy poprzednią 
działalnością w Kole polskiem w Dumie 
a nową, jaka otwiera się przed nim 
obecnie w Radzie Państwa, Henryk hr 
Potocki nie zasklepiał się w ciągu o- 
statniego roku wyłącznie w pracy ua 
roli, ale i oddawał się jej na szerszej 
arenie społecznej, oęuąc jednym z twór­
ców i organizatorów Tow. emerytalne 
go pracowników rolnych i gospodar­
czych w krąju, które powołało go też 
na swego prezesa.

Nowo wybrany poseł jest zdecydowa­
nym członkiem stronnictwa polityki re­
alnej.

Z prasy polskiej.

„Głos Warszawski" zwraca uwagę 
na to, że w powikłaniach bałkańskich 
zaczyna coraz większe znaczenie ode- 
grywać nowy czynnik—słowiański.

Istniał on wprawdzie już na kongre­
sie berlińskim, lecz obecnie staje się 
coraz bardziej samodzielnym.

«0 lecn a  sytuacya, peina wiadomości sprzecz­
nych i nieoczekiwanych wydarzeń, nkazoje wsze­
lako jedną stałą oś oryentacyjną: inieyatywa w 
sprawie wschodniej, losy pokoju i wojny są w 
rękach słowiańskich narodów bałkańskich. W  So­
fii i Belgradzie szukać trzeba przedewszystkiem 
klucza do rozwikłania splotu sił i wydarzeń. 
Serbia i Bułgarya irają wiele do zdobycia, są 
pełne aspiracyi niezaspokojonych i dążeń śmia­
łych. Są to w dodatku państwa młode, mniej 
wytrawne i do spokoju skłonne, ważyć się więc 
mogą i ważą, jak już zdołaliśmy do chwili obec­
nej skonstatować, na przedsięwzięcia ryzykowne 
i niespodziewane. Państwa europejskie z czyn­
nika dominującego i czynnego zeszły wskutek 
togo dc roli czynnika hamującego i regulującego, 
a młode państewka bałkańskie stały się, i to z 
naciskiem podkreślić należy, czynnikiem pier­
wszorzędnym.

Wystąpienie na widownię dziejową państw 
słowiańskich jest faktem, którego ignorować 
nie wolno, a skoro tak josi, to aktualną się 
staje sprawa wzajemnego stosunku słowian mię­
dzy sobą i tendencyi, jakie wśród nieb zwyciężą.

Rozwój stosunków w Słowiańszczyznie od­
działywać już zaczyna na układ stosunków mię­
dzynarodowych, sprawa słowiańska si-aje się 
sprawą międzynarodową. Od stanowiska, zajęte­
go wobec niej, zależy przyszłość państw niektó­
rych i wzajemne stosunki między wielkiemi mo­
carstwami europejskiemu Rosya zmieni swój 
stosunek do słowian, lub będzie musiała abdyko- 
wać z odegraniu roli dziejowej. Ostatnio wypad­
ki na Bałkanach ujawniają klęskę Rosyi i świad­
czą, że w razie zachowania dotychczasowego 
pojmowania interesów i dążeń słowiańskich, rola 
państwa rosyjskiego na Bałkanacn jest skończo­
na. Powodzenie Ausiryi na Wschodzie zależeć 
będzie od tego, jak mocarstwo to rozstrzygnie 
swe trudności wbwnętrzne. a jedną i to bodaj 
nie najmniejszą, jest antagonizm między Niem­
cami i Słowianami.

W trafnej ocenie sytuacyi —  dostrzeżeniu, 
jakie stanowisko zajmą narody słowiańskie w 
układzie stosunaów europejskich — tkwi zasługa 
tych, którzy zdefiniowali nasz stosunek do rucnu 
neosłowiańskiego; w pracy zaś nad urobieniem 
opinii politycznej wśród narodów słowiańskich, 
w dążeniu do skierowania tendencyi politycz­
nych w kierunku, zgodnym z naszym interesem 
narudowym, będącym, jak nam się zdaje, intere­
sem wszystkich narodow słowiańskich, tkwi isto­
ta tego, w czem umysły zaślepione namiętnością, 
aostrzegają tylko cbutelki piwa pilzeńokiego 
i kosze szampana*.

Jest to odpowiedź na wtorkowy ar- 
tyjcui „Gońca Wieczornego", który wła 
śnie w wypadkach na Bałkanacb upa­
truje zaprzeczenie proklamowanej w 
Pradze jedności słowiańskiej

cUmilkły odgłosy festynów petersburskich 
i praskich i słyszymy obecnie surową mowę 
faktów. A fakty są takie, że całe dziefo neo- 
słowianizmu sprowadzają ao śmiesznej rnrsy, któ­
rej p* każdym kroku urąga rzeczywistość. Cóż 
z tego, że p. Dmowski wspaniałomyślnie zgiosił 
swą łączność ze sprawą słowiańską <bez zastrze­
żeń*, kiedy oto pokazuje się, że zastrzeżeń ma 
każdy naród słowiański tyle, że pod ciśnie­
niem ich sama jedność pęka i rozsypuje się na 
różne strony. Ba, jest nawet raś gorszegu, niż 
czastrzeżenia*, bo różne grupy słowiańskie całą 
sprawę pojmują w sensie zgoła przeciwnym i w 
imię tej sprawy gotowe się jeszcze wziąć za łby*.

cKonferencya w Pradze miała pojmowanie 
wspólne ustalić, miała rozważyć konaretne wa­
runki jeduości słowiańskiej. Dlaczego tego nie 
zrubiła? Dlatego, że zrobić nie mogła, że wugó- 
le rzecz nie była do zrobienia. Gay uczestnicy 
komerencyi zaczęli mówić wyraźnie i nazywać 
rzecz po imieniu, musieliby się roąjechać praw­
dopodobnie już na drugi dzień i o wylewach u 
czuć słowiańskich me byłoby mowy*.

Zatarg Bałkański.
- w -

Konferencya międzynarodowa.
Dobrze poinformowane koła w Wie­

dniu zapewniają, że projekty konferen- 
cyi międzynarodowej spełzną na ni­
czem. Porozumienie będzie osiągnięte 
w drodze bezpośrednich rokowań po­
między Turcyą, Bułgaryą a Austryą.

Na zwołaniu konferencyi mogłyby 
zyskać tylko Serbia i Czarnogóra, któ­
re mają swoje widoki na Bośnię po­
łudniową. Istnieje więc obawa, że gdy 
konferencja nie dojdzie do skutku, 
Serbia może odważyć się na krok nie­
rozważny.

Bławatny Magazyn

n- ALEKSIENKO
Prorezna, pierwszy magazyn od Kre 
szczatiku, obok cukierni «Georges’a». 
Otrzymano osiatnie nowości jesiennego i 
zimowtgo sezonu. Wielki wybór ro­
syjskich i zagraniczn. jedwabn., wełnian., 
sukiennych i bawełnianych maieryałów.

Czasowa wystawa
10-4196-2 wielkich ,

CHRYZANTEMOM
od 50 kop. za  wa^on 

■  fkołajow ska 3, obok sklepu „F lora".

ANTONI PRZYLUSni, zamieszk ijący stale 
w Winnicy, podaje do wiadomości iż jest 

umocowany przez
K lJ b W S K I  B A N K  Z I E M S K I

do przyjmowania deklaracyi i udz.elama in- 
formacyi w sprawach zaciągnięcia pożyczek 
pod zastaw dóbr ziemskich w rejonie i spom- 

nianego bantu. 17—3436—13

D-r K. Kowaliński
powrócił i wznowił przyjęcia. Choroby skó­
ry, weneryczne i syfilis. Nestorowska  

Nr 36. od g. 12—2 i od 5—7 w.
4204 -1

K A L E N D A R Z .

12 125) Wincentego.

Biuro ki] rz.-kat. Tow dobroczynntisol, Mam-
Żytomierska Nr 8, otwane kazdodziennie od 10 
do 2-ej, oprócz świąt i niedziel.

Biuro pracy przy kij. rz -kat. Tow - dooroozyn- 
jośoł, Mała-żytomierska Nr 8, otwarte cudzien- 
nie od 10-ej do 5-ej oprócz świąt i niedziel. 
Filia Laboratorna Nr. 12, przy schronisku św. 
Jadwigi.

Biuro Pol. Tow. Kolonii Letnich w Kijowie 
W PodwalDa 23; godziny przyjęć od 11— 1

B e z  m a s k i .
—o—

(Żydzi i hakata prnska. Notaika z przeszłości. 
Dr. Kassel czy p. Winawer. Ci inni. Jubileusz 
Szołom AJejehema. Prawo do życia w od­

setkach.

Pruska hakata otrzymała niespodzie­
waną propozycję sukursu.

Na pomoc omdlewającym z wysiłku 
dłoniom brandenburskich łupieżców 
chcą przyjść tamtejsi żydzi, którzy 
przez usta niejakiego d r Kassel skła­
dają odpowiednią ofertę w wydawanej 
przez Hardena. słynnego pogromcę ks. 
Ealenburga, berlińskiej Zukunfł.

D-r Kassel powiada:—jesteśmy zapo­
znani!...

— My, żydzi, kochamy i ciebie, wyso­
ki rządzie, i ciebie, ludu niemiecki 
My, żydzi, jesteśmy na wskroś przesią­
knięci ducnem germańskim i bolejemy, 
że w najwznioślejszym tego ducha wy­
razie w akcyi germanizacyjnej wschod­
nich kresów jesteśmy zgoła pominięci, 
chociaż pomoc nasza dla chwały pru­
skiej pięści byłaby tak niepospolicie 
przydatną...

D-r Kassel, w patryotyzmie swoim 
poarzywdzony, ubolewa, że rząd i lud 
niemiecki uznać tego nie chcą...

I ofiarowuje swoją i braci swoich bez­
interesowną pomoc niemieckiej ojczy­
źnie, która ich żydów... lekceważy, a

nawet odmawia im do pewnego stop­
nia... rów nouprawnienia.

Ta „bezinteresowna" ofiarnuść ży­
dowska jest po kupiecku konsekwentna 
ale—na gruncie berlińskim.

— Poprzecinajcie, powiada, ostatnie 
krępujące nas sznureczki, a my razem 
z wam» będziemy Biszczyć prawo do 
życia naszjch wspólnych już wtedy 
wrogów polskich.

Natomiast na międzynarodowem tar­
gowisku zasad, przekonań, a zwłaszcza 
logiki, która wymaga aby „konsekwen- 
cya" i w poszczególnej, i w hurtowej 
ek ipansyi miała miarę jednaką — po­
wstają pewne i wcale nawet grube ko- 
lizye i niewygody..,

Bo oto żarłoczny nacjonalista ży- 
dowsko-niemiecki dobrowolnie ofiaro­
wujący swoje usługi na zdławienie po­
laków, skoro rzuci wzrokiem ku Ne­
wie, zapala się ogniem ascetycznej do 
spożywania i niszczenia ciał narodo­
wych nienawiści i przeklina nacyona- 
lizm północno-wschodni już nie tylko 
w imię korzyści żydowskiej, lecz i w 
imię—podeptanych praw człowieka i w 
imię ponańbionej godności ludzkiej.

Przecie najrodzeńsi po krwi bracia 
d-r Kassel od kilku już la$ uczą nas 
humanitaryzmu i prawdziwej wolności 
i tu w Kijowie, i w Warszawie i w Pe­
tersburgu, i w granicach „osiadłości*, 
i poza temi granicami na całym obsza­
rze, gdzie tylko funkeyonują „nakazy" 
i regulaminy więzienne.

Ja bynajmniej nie mam zamiaru 
czynić doktorowi Kassel wymówek, bo 
zresztą ani ja, ani bezpośrednio zain­
teresowani w tern poznańczycy lęku 
przed chorągwią żydowską jak dotąd 
jeszcze nie czujemy...

Co najwyżej mógłbym szanownemu 
doktorowi i jego przedkordonowym 
wyznawcom w ślad za „Kuryerem Po­
znańskim" przypomnieć, że rozwijać 
chorągiew hakatystów z napisem „sus 
rotten" nie należy do rzeczy najbez­
pieczniejszych, bo—

„Sojuszy nie zawiera się na wiecz­
ność.

„Mogliby ci, z którymi dzisiaj tak 
gorąco w jednych szeregach pragną 
walczyć żydzi, wyrwać im tę chorą­
giew i krzyknąć na swoich: ausrotlen."

„Bywały już takie w Niemczecn 
czasy...

„Wtedy gromadnie chronili się żydzi 
do Polski, która gościnne otworzyła im 
progi.

„Nie byłby dziś d-r Kassel pruskim 
patryotą, gdyby przodkowie jego w 
granicach Polski nie znaleźli ocalenia 
przed niemieckiem prześladowaniem.

„Kto wie, czy czasy takie jeszcze nie 
powrócą. Historya niespodzianki czasa­
mi robi...

„Może jeszcze hasło, przeciw nam 
wymierzone, wywieszą i przeciw ży­
dom:

„Ausrotten!"
Są to słowa „Kuryera"..

Bo ja nie grożę, ja się tylko dzi­
wię...

Ja od kilku lat przywykłem codzien­
nie czytać i słyszeć o tem, że żydzi 
kapłaństwu wolności caiym sercem są 
oddani, żo idą w pierwszym szeregu, 
że..

Winawer, Hessen, Hercensztejn, Pas- 
sower, Pergament.

Co więc oznacza d-r Kassel?...
Dla czego w jednem miejscu oni 

wolność kochąją, a w Berlinie wolno­
ścią, prawami człowieka i godnością 
ludzką frymarczą?

Gdzie prawda?

Pytanie to atoli milknie, ironia za­
traca racyę bytu, a wyrastają nato­
miast uczucia o charakterze zupełnie 
innym, skoro od pi zewódców i mene* 
rów przejdziemy do tych tłumów nę­
dznych sfanatyzowanych i ciemnych, 
które u nas stanowią większość naro­
du żydowskiego—jego pień, z kory ob­
darty, odwieczną pkśnią szczelnie po­
kryty i od dziesiątków stuleci w mar­
twocie bezruchu skostniały...

Tu dia ironii, pogardy, lub niechęci 
mie;sca niema...

Dr. Kassel to wytwór ducha współ­
czesnej kultury teutońskiej, a ci inni, 
którzy na naszą rodzoną ziemię pier­
wiastki obce i dla życia naszego szko­
dliwe przesadzają, są również wytwo­
rem osoliczności zewnętrznych, z du­
chem tłumów ciemnego i bezbronnego

„Beri. Tagbl." donosi z Konstanty­
nopola, że ambasador austro-węgierski 
zawiadomił rząd turecki, iż tylko w 
takim razie wojska austryackie w zu­
pełności opuszczą sandżak nowobazar- 
ski, jeżeli bojkot towarów i okrętów 
austryackicb całkiem ustanie.

Niepokojące wiadomości z Turcy i.
Usposobienie jest tu niepokojące, 

zwłaszcza zdaje się wzrastać zaniepo­
kojenie wśród ludności chrzęściańskiej. 
Zaniepokojenie to głównie spowodowa­
ne jest plakatami i ulotnemi pismami, 
rozrzucanemi wszędzie, a wzywającemi 
do mordowania chrześcian. Pogłosai te 
może są rozsiewane z umysłu, ce­
lem wywołania rozdrażnienia. Niepokój 
wzmaga także ogólne zbrojenie się ma­
hometan, ze względu na rzesomo ma­
jący nactąpić ruch przeciwko obudze­
niu się prądów reakcyjnych. W tym 
celu oprócz trzech batalionów III kor­
pusu, które już przybyły do Konstan 
tynopola, mają być powołane tam jetz- 
cze inne wojska.

Delegaci serbscy.
Bawią w Warszawie w przejeździe 

do Moskwy i Petersburga delegaci 
seroscy pp. prof. Pawłowicz, d-r Ale­
ksander Bielicz i M. Cemowicz—dzien­
nikarz, którzy w wymienionych wyżej 
miastacn pragną zaznajomić społeczeń­
stwo rosyjskie (za pomocą odczytów 
i t d ) ze stanem rzeczy w Serbii po 
przewrocie obecnym na Bałkanach.

Pogłoski alarm ujące.
Na giełdzie paryskiej nastąpiła nagła 

baisca w walorach rosyjskich i turec- 
kicn z powodu pogłoski, że na granicy 
bułgarsko-tureckiej przyszło do starcia 
między Bułgaryą a Turcyą.

Londyński agent dyplomatyczny buł­
garski nie otrzymał jednak wcale wia- 
Jomości o tem rzekomem starciu. 
Oświadczył on, że rząd bułgarski zde­
cydowany jest pokój utrzymać nawet 
wtedy, gdy Dy zaszło jakie starcie gra­
niczne

Oświadczenie br. Acrenthala.
Baron Aerenthal oświadczył kupcom 

austryackim, skarżącym się na stra­
ty skutkiem zajść w Serbii, że cierpli­
wość monarchii austryae.ko węgierskiej 
zaczyna się wyczerpywać.

R o o se w e lł  d z i e n n i k a r z e m .

Piuzjdent R„osevelt przyjął stanowisko reda­
ktora naczelnego dziennika <0otlook*. Obe,mu- 
je on ten urząd po usunięciu się z prezyden­
tury.

Będzie on pobierać 125 rys. franaow pensyi 
rocznej i będzie jednym z najlepiej uposażonych 
dziennikarzy amerykańskich po Aiturze Biisbane, 
redaktorze naczelnym wydawnictw p. Hearsta, 
wydawcy około półtuz.na wielmcn dzienników w 
Stanach Zjeancczonych.

P- Roosevelt zamieszczać bidzie początkowo 
w ^Outlook* korespondenoye ze swej wyprawy 
do Afryki, które potem wydane zostaną w 
fdrńńe książki. Następnie przysyłać będzie 
dziennikowi wrażenia z podróży do Londynu, 
Paryża i t. d., gdzie zamierza się udać po po- 
powrocie z A fryki. Powróciwszy do Stanów 
Zjednoczonych obejmie lunkrye redaktora.

Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO.

0  Wearug informacyi arzęaowycn, zebranycn 
przez departament policyi, w ciągu iw óch tygo­
dni, od a. 15 do d. 3u września, zaDito sześciu 
funkeyonaryuszów rząaowycb, zraniono 10, nadto 
zabito 18 osób prywatnyc h, zraniono 16. Zrabo­
wano 96 tys. rb. Nie próżnowały również wy- 
dmaiy ochrony: w Sewastopolu wyłapano bandy 
rozDOjmków, którzy, urząazając napady, przebie- 
r .ii się w □'anaury żandarmów i polieyantów; w 
Cytlisie w miejzE-nin prywatnem wykryto 8 pud. 
18 funtów czcionek, maszynę drjkarską i wieie 
prokia lacyi, a po kilku disach w tem samem 
mieście wykryto skład komitetu kaukaskiego ro­
syjskiej socyaluo-demokratycznej pariyi robotni­
czej, w którym znaleziono: 104 naoite i 43 nie- 
nabite bomby, 20 funiów melinitn, 4 pudy dyua- 
mitu, 51 karabinów Bbrdana, 14 rewrolwerów. 
Drukarnie tajne wykryto w Rydze i Sewastopo­
lu. Drukarnia ryska uiukowała właśnie setny 
numer organn socyalnej demokracyi kraju łotew­
skiego, cZibna*. Miał to być numer jubileuszo­
wy, zawierający wiele listów oTaiulacyjnych: od 
niemieckiej socyalnej demokracyi, od uenia i 
K lutskiego, od pani Róży Luksemourg i p. Oso- 
la i wielu innych.

O  Wśród wybitniejszych przedstawicieli par- 
t ji postępowych powstała myśl zwołania nowego 
zja ;da przedstawicieli ziemstw. Przyrzekli ju i 
swój udział: kadeci, odrodzeniu*:y, lewica pa­
ździernikowa i bezpartyjni postępowcy. Inicya- 
torzy zjazdu odbywają już narady, /jazd  ma być 
zwołany w listopadzie i ma sie zająć: sprawami 
organizacyjnemi, wyborem stałego 5,ura zjazdów, 
rozważani im spraw, tyczących się szkół ziem­
skich i t. d.

żyaowsiwa nie niających nic wspól­
nego.

Te tłumy, w mroku przesądów i fa­
natyzmu zastygłe, przypomniał mi Szo- 
łom-Alejchem, pisarz żargonowy, które­
go dwudziestopięcioletni jubileusz au­
torski odbył się przed paru dniami vs 
Kijowie...

Ciekawy człowiek.
Wyrósł bezpośrednio z tego pnia, 

który zwie się luaem, i miał życie ty­
powo wykręcone tym dziwem potwor­
nym, który w „granicach osiadłości* 
jest losem milionów ludzi, mających 
według ustawodawstwa tylko—„pewien 
procent praw do życia..."

Urodził się w miasteczku i „kształcił 
się" także w miasteczku, a ponieważ 
nosił w piersi iskrę, kióra „Bożym na­
kazem czyni z ludzi poetów, więc za­
pragnął pisać i zrazu natknął się na to, 
co stanowi tragizm współczesnych ży­
dów—na brak języka...

Pierwsze swoje prace Szołom-Alejchem 
drukował w języku staro-żydowskim, 
lecz był to język, którego olbrzymia 
większość jego rodaków—zwłaszcza ko­
biety—nie znaia... A zresztą, według 
osobistego wyznania, on sam, pisząc 
pn hebrajsku, myślał w żargonie... 
Więc po krótkim wahaniu się rzucił 
hebrajszczyznę i, zacząwszy pisać żar­
gonem, stworzył w ciągu ćw erć-wieku 
około 20 tomów prac najrozmaitszych, 
przeważnie satyrycznych, bo Szołom-

0  Dn. 8 go b. m. petersburski sąd okręgowy 
miał ruzważać sprawę gen. Iłowajskiego. Jest 
to swego rodzaju znakomitość. Generał służył 
niegdyś w intendeniurzc, skąd został wydalony 
i pozbawiony niektórych odznaczeń za różne nadu­
życia. Wobec tego generał zajął się różnemi 
speknlacvami, sprzedawał majątai ziemskie w 
Krymie, imbemiach cintralnych, na południu, 
brał zadatki, pożyczki i t. d. Tranzakcye te 
miały .en główny brak, że tyczyły się majątków 
nieistniejących, wobec czego g: nerał trafił na 
ławę oskarżonych. W charakterze współwiuo- 
wąjców zajęli obok niego miejsca: pom. adw. prz. 
Jachontow i lokąj generała, Stepanow, ale roz­
prawy nie doszły do skutku, gdyż gen. Iłowaj- 
.Jki Gowiadczył, że z powodu poważnej choroby 
nie mógł postaiać się o obrońcę, a przeto prosi 
o odroczenie sprawy. Pomimo protestu podpro­
kuratora, sąd polecił lekarzowi zbadać stan zdro­
wia oskarżonego. Okazało się, że generał jest 
rzeczywiście chory, wobec czego sąd sprawę od­
roczył.

0  Ministerstwo wojny opracowuje warunki 
konkursu dla maszyn latających, cięższych od po­
wietrza i balonów dirigeables. Nagiodo ma 
wynosić 50 tys. rb. Do obrad nad warunkami 
konkursu zaproszono także towarzystwa nauko­
we i techniczne.

0  Na posiedzoniu komisyi budżetowej pod­
czas rozpatrywania preliminarza głównego zarzą­
du rolnictwa zastanawiano się nad pożyteczno­
ścią inspektorów gospodarczych. Większość po- 
srów była zdania, że inspektorzy zawiedli pokła­
dane w nich nadzieje. Wobec tego projektowa­
ne podwyżozenie o 25 tys. rb. kredytu ua utrzy­
manie inspektorów prawdopodobnie zo;tanie od­
rzucone.

0  Dnia 7 pażdziernu a komitot parlamen­
tarnej frakcyi kadetów odbył posiedzenie pod 
przewodnictwem Milukowa. Prócz członków ko- 
misyi obecni byli na nim i inni posłowie fraktj i 
Zebrani ukończyli obrady nad planem działalno­
ści frakcyi w czasie przyszłej sesyi. Plan ten 
uzyskać musi zatwierdzenie frakcyi. Na posie­
dzeniu okazało się, że między poglądami człon­
ków frakcyi nie zachodzą żadne zasadnicze 
różnice. O takiyce jaką stosować należy do 
poszczególnych =praw, frakeya obradować będzie 
przed posiedzeniem Dumy, na ktorem sprawy te 
poruszone zostaną.

Niektórzy z posłów zdawali również relacyę 
o stanie rzeczy i działalności administracyjnej. u 
prowincyi.

0  Charkowscy posłuw.e - październikowej- 
przypisują dymisyę gen. Pieszkowa zwycięstwu 
swej partyi i przewadze opinii publicznej. Je­
szcze w czasie zeszłej sesyi październikowcy 
skarżyli się Stołypinowi na rządy gen. Pieszko­
wa. Rówi ież i większa csęść zjazdów ziem­
skim uznpła aziałaluość jego za szkodliwą. Ks. 
Golicyr. przypuszcza, że uuyślni6 przyśpieszono 
dymisyę gen. Pieszkowa, z obawy, aby po otwar­
ciu sosy. posłowie nie wnieśli do Dumy inter- 
pelacyi w sprawie zarządzania gub. charkow­
ska.

0  Referent od spraw preliminarza synodu 
zwri eił się do ober-prokuratora synodu z prośbą 
o wyjaśnienie co się stało z dwukroć stu tysią­
cami rubli, ofiarowanemi przez hr. .Straganową 
na wzniesienie cerkwi w gub. podolskiej, gdyż 
suma powyższa nie została pomieszczona w wy­
kazie nadzwyczajnych dochodów synodu.

0  W kołacn petersburskich krąży pogłoska 
o powołaniu w medalekioj przyszłości na wyso­
kie stanowisko byłego wice-ministra spraw we­
wnętrznych Hnrki.

©  Towarzystwo opieki nad zdrowiem ludu 
postanowiło wnieść do Dnmy projekt obowiązko­
wego szczepienia ospy w Rosyi.

Z prasy rosyjskiej.
„Rusk Wied." w artykule wstępnym, 

pisząc c stanie finansowym państwa i 
doradzając oszczędność, zastanawiają się 
specyalnie nad budżetem marynarki.

t\v szczególności zaś — pisze gazeta — wy­
maga rozpatrzenia preliminarz wydatków mini- 
nisterstwa marynarki, ułożony w zakresie, nieod- 
powiadąjącym składowi osobistemu naszej floty 
i zadaniom obrany morskiej kraju*.

Na stwierazenie tego poglądu „Rusk. 
Wied." przytaczają n a sta ją ce  argu­
menty.

•.Preliminarz przewiduje skład osobisty floty 
w ilości 46 tys. ludzi, gdy tymczasem flota ja ­
pońska, mając dwa razy tyle statków bojowych, 
co Rosya, wymaga 40 tys. ludzi, a jeszcze sil­
niejsza flota niemiecka aO tys. Jeszcze bardziej 
bozeelową stratą pieniędzj jest utrzymywinie 
przestarzałych sutków, zbndowanych w latach 
70-tyeh, a nawet 60-tych ubiegłego wieku, które 
nie mają najmniejszego znaczenia bojowogo, na­
stępnie niepomiernych etatów zarządów central­
nych i t. p.

<2amia»t oszczęduuści, wydział marynarki 
puejawja tundencyę do zwiększenia wydatków. 
Tak np. z powodu projektowanych nowyer, pan­
cerników pojawiły się wiadomości, że budowa 
każdego ł niob kosztować będzie 10,000,i300 rb., 
czyli mniej więcej o 30 — 409 drożej, niż można 
było się spodziewać, sądząc z projektowanych 
rozmiarów ty< n pancerników

cNa drugiej sesyi trzeciej Dumy trzeba bę­
dzie poświęcić preliminarzowi ministerstwa ma­
rynarki i Kredytom na budowę nowjch pancer­
ników tyleż uwagi, co i w pierwszej. Sprawa 
bowiem w ciągu tegoż półrocza nie uległa zmia­
nie. Pancerniki nie zostały zaczęte, tak że Du­
ma będzie znowu zmuszona liczyć się z projek­
tem, a nie z dokonanym faktem*.

Gazeta wykazuje następnie, że na­
głość, w imię której starano się wy­
musić od Dumy zgodę na budowę no­
wych pancerników, okazała się tylko 
pustym frazesem, gdyż dotychczas nie 
zrobiono nic absolutnie, pomimo tego, 
że kredyty żądane przez ministerstwo 
marynarki zostały koniec końców za­
twierdzone drogą okólną. Jako ilu-

Alejchem jest przedewszystkiem humo 
rystą...

Los w ciągu tego czasu miotał mm 
na wszystkie o trony...

Ponieważ autorstwo żargonowe nie 
dawało środków nawet na żywot naj­
marniejszy, więc przerzucał się z mia­
sta do miasta i p-sząc bez wytchnienia, 
jednocześnie—próbował żyć... A było 
to rzeczą tem konieczniejszą, że do­
m a g a ła  się tego żona, dzieci, ałow< m— 
brzuch własny i rodzina.

Szołom-Alejchem był wszystkiem, 
czem może być człowiek „wyk ształco- 
ny“ w chederze,.. Był rabinem rządo­
wym, agentem od asekuracyi na ży­
cie, maklerem giełdowym — wreszcie 
emigrantem amerykańskim, który za 
morzami szuka bezpieczeństwa...

Bo w roku 1905 Szołom-Alejchem 
dostąpił w Kijowie wraz z wielu innymi 
pogromu..

1 wyjechał do Ameryki...
Poczerń, wróciwszy, prawdopodobnie 

ze zbytku rozkoszy życiowych „zapadł 
na chorobę piersiową" i był wysłany 
„przez przyjaciół" na południe ..

Nie wyprowadzam wniosków...
Doktorowie Kassel i ich warszawscy 

„na swój sposób" naśladowcy nie mo­
gą zasłonić żargonowej tragedyi Szo­
łom-Alej hemó w i tej innej, w ustawo­
dawczych paragrafach zawartej, która 
daje milionom ludzi tylko — pewien 
procent praw do życia...

Edward-M arya.
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stracyę porządków, panujących we flo­
cie, przytaczają „Rusk. Wied." fakty, 
któie miały niedawno miejsce, jako to: 
wpadnięcie „Olega" na kamień pod­
wodny, oznaczony na mapie, podczas 
pięknej pcgody i zupełna niegotowość 
bojowa „Ruryka", co zostało stwierdzo­
ne podczas prób. Po przytoczeniu je­
szcze kilku analogicznych faktów ga­
zeta kończy, pisząc:

<Stan obecny naszej flony jest taki, że dopó­
ki nie zostanie wykonana długoletnia prac,. przy­
gotowawcza do odnowienia składu osobistego, 
bezcelowe są wszelkie znaczne wydatki na bu­
dowę nowych pancerników*.

ZreduKowanie zaś preliminarza przez 
wykreślenie zbytecznych pozycyi mo­
głoby zmniejszyć o połowę wydatki na 
wydział marynarki i możnaby w ten 
sposób uzyskać kilka milionów, tak po­
trzebnych na zaspokojenie potrzeb kul 
turalnych kraju.

Marszałek Nodzu.
Nieubłagana śmierć pozoawiła armię 

japońską jednego z najsławniejszych 
jej przedstawicieli. Generał Nodzu uo 
wiem uważany był za jednego z naj- 
waleczniejszycn generałów. Żołnierze 
rosyjscy wspominają z szacunkiem o 
niezwykłym męstwie jego Marszalek 
Nodzu uroaMł się w Ł 1841 i rozpoczął 
swą kary erę podczas wojny w r. 1868. 
Sława jego datuje się jednak od wojny 
japońsko chińskiej, podczas której, do­
wodząc 5-tą dywizyą, dał początek po­
wodzenia armii japońskiej, zająwszy 
prawie bez walki południową Koreę, aż 
do Seulu. Wbrew rozporządzeniom o- 
strożnego głównodowodzącego dowódcy 
armii japońskiej — marszałka Jamaga- 
ty, Nodzu z Seulu wraz z całą dywi* 
zyą rzucił się na armię chińską, mają­
cą znaczną przewagę liczebną, i pobił na 
głowę chińczyków dn. 3 września 1894 
roku pod Pignier, wziąwszy szturmem 
fortyfikicye, uważane za niedostępne. 
Nodzu miał być oddany pod sąd za nie 
posłuszeństwo, lecz Mikado orzekł, że 
„zwycięzca nie może być sądzonym". 
W dwa miesiące potem został główno 
dowodzącym armii japońskiej, na miej 
sce Jamagaty i wy Konał znakomity po 
chód zimowy przez Mandżuryę połu­
dniową, podczas szalonych zamieci, po 
okropnych drogach Nodzu odniósł dwa 
zwycięstwa nad pizeważająoemi siłami 
chióskiemi pod Chajczenem i Hajczon, 
i pociągnął na Pekin dnia 20 lutego 
1895 r. Zgniótł on ostatecznie cnraczy - 
ków przez wspaniałe zwycięstwo pou 
New Czuanem, które otwarło japończy­
kom drogę do stolicy chińskiej. Po za 
warciu pokoju Nodzu otrzymał tytm 
hrabiego. Japońska armia zawdzięcza 
wiele gen. Nodzu, pod względem tak­
tyki, która dała takie znakomite rezul­
taty podczas wojny z Rosyą Gdy wy 
buchnęła wejna z Rosyą, wysunięto 
kandydaturę Ńudzo na stanowisko głó­
wnodowodzącego armią japońską. Mi- 
kado obawiał się jednak jego zbyte­
cznej śmiałości i przedsiębiorczości, i 
mianował głównodowodzącym starego 
marszałka Oyamę. .Nodzu zaś został 
mianowany komendantem 4 tej armii, 
która miała odgrywać rolę rezerwy stra­
tegiczne!. Wskutek tego postać genera­
ła -p§Z%Hi": podczas tej wolta
nieco w cieniu i zu.  oii f.9iorfiy
przez zwycięstwo innych generałów, ja­
ko to: Oku, Kuroki i Nogo 

Armia Nodzu wylądowała w Dagu- 
szonie najpóźniej1, a mianowicie dn. 10 
czerwca 1904 r. Dnia 11 lipca rozbiła 
pod Simuczenem 4-y korpus syberyjski 
generała Zarubajewa, co dało mu moż­
ność połączenia się koło Chajesenu z 
ciągnącą od południa armią generała 
Oku. Podczas bitwy laojańskiej armia 
Nodzu zajmowała centrum japońskiej 
linii bojowej i atakowała z całem mę­
stwem fortyfikacye południowe. Dn. 21 
sierpnia zajął Nodzu ostatnie reduty, 
lecz zwycięstwo to było opóźnione, 
gdyż już przedtem przebieg bitwy był 
rozstrzygnięty przez zwycięstwo gene­
rała Kurold nad gen. Bilderlingiem. 
Odznaczył się następnie pod Mukdenem, 
gdzie jego armia rozstrzygnęła bitwę. 
Dnia 25 lutego Nodzu wziął szturmem 
silne fortyf.kacye armii gen. Liniewi- 
cza koło 1 alinu, następnie przeciął dro­
gę cofającej cię arjergardzie rosyjskiej 
pod dowództwem generała Hanefeldta 
i po zaciekłej walce zmusił ją do pod­
dania się. Po powrocie do Japonii No­
dzu został zasypany zaszczytami, usu 
nąt się jednak prawie całkiem od wszel­
kich spraw i tylko, jako marszałek, był 
jednym z członków rady wojennej.

(m).

Sądy rozjemcze i honorowe przy „Z w iąz­
ku oficyalistów , pracujących w  ro ln ic­

tw ie  i przemyślb rolnym ua Rusi."

W u lk a n  na Ś lą s k u .

Niezwykły wybnch gazów ‘ tuał miejsce przy 
wierceniu* szybu węglowego pod Cieszynem w 
pętnwcu. Eksplozya Dyła tak silna, że wyrzuci­
ła świder żelazny z głębokości 300 metiów, a 
sztangi żelazne porozrzucała na odległość 50u 
metrów z taką siłą, iz spud^jąc na ziemię, wDi- 
ja łj ■Mę w nią na głębokość 8 ri.

Wybncb ten Ł«sląpił dn 2 go października, 
a jednak prąa gaz .« nie słabnie tak iz ludnośi, 
miejscowa obawia się, czy nie będzie miała sta­
łego cn alkanu* w sąsiedztwie. Już o kilka 
wiorst od Dęnowca słychać jakby oddalony 
gwizd, ciągły i siały, który przy zbliżania staje 
się coraz silniejszy, aż wreszcie gwizd przecho­
dzi w potężny ogłnszający huk. Szyb :ały jest 
jakby w kłębrch dymu. Niemożliwem jest sta- 
neć koło szybn i wytrzymać tu cPuższy czas, 
człowiek u'»ga odurzeniu i dziwnemu oszołomie­
niu odchodzi z miejsca wprost ogłuszony. Zja­
wisko ciekawe i mezwykie intere ujące pomija­
jąc już nawet znaczenie jego naukowe. Naokoło 
wszystko drży, z ciworn wywierconego wydoby­
wa Się w ogromnej ilości gaz, przycz.im wydaji 
on huk taki, iż ma się wrażenio że we wnętrz­
nościach ziemi pracuje gdzieś niezmiernych roz­
miarów maszyna parowa. Wokół olbrzymiego 
tego prądu wydobywają> ogo się gaza wznosi się 
resztka w.e/y wiertniczej, drżąca i chwiejna, 
grożąca upadkiem w każdej chwili.

Prace wiertnicze prowadzone były już od 
dłużs/ego \.saaD, postąpiły one jnż dc głębokości 
40u m. Obecny wybnchł przerwał naturalnie 
wszelką pracę na czas dłuższy, gdyż podt-zas 
eksplozji zostały poniszczone maszyny. Przed­
siębiorstwo oblicza szkody swe na jakie 00,000 
kor., na raz.e niewiadomo bowiem, kiedy bę­
dzie można pracę na nowo podjąć.

Pragnę zwrócić uwagę ogółu na do­
nośne znaczenie sądów tych dla nasze­
go społeczeństwa na kresach.

Smutna była dola i niestety jest do­
tąd oficyalistów rolnych: marnie wy­
nagradzani, źle traktowani, zaledwie 
mogli zabezpieczać pierwotne potrzeby 
życiowe.

O wykształceniu fachowem, o pod­
niesieniu się kulturalnem w takich 
warunkach i marzyć nawet nie było 
podobna.

Nic więc dziwnego, że w łonie tych 
ludzi nie brak było osobników moralnie 
zdeprawowanych.

Nowe prądy jednak zrobiły swoje: 
w łonie pracowników odczuto potrzebę 
zrzeszenia się i samopomocy. W sfe­
rze zas pracodawców coraz więcej u- 
trwala się przekonanie, że tylko ludzie 
fachowo uzdolnieni i przedstawiający 
moralną gwarancyę mogą odpowiedzieć 
odnośnym wymaganiom.

W  „Biurze pośrednictwa pracy", fun- 
kcyonującem przy „Związku oficyali­
stów", wzmaga się liczba zapotrzebo­
wań ze strony pracodawców, Bardzo 
to pocieszające i dowodzi, że zaufanie 
do biura tego wzrasta, które, mówiąc 
nawiasem, reorganizuje się całkowicie 
w dążeniu do polecania oficyalistów li 
tylko takich, o których posiada jak naj­
lepsze referencje.

Sam „Związek oficyalistów i pracują­
cych w rolnictwie i przemyśle rolcyra na 
Rusi“ Zakończył obecnie swą fazę orga­
nizacyjną podczas której mogły doń 
wstąpić żywioły pod względem ety­
cznym niepożądane. Puryfikaeya więc 
Związku jest obecnie na dobie. Oprócz 
więc wielkiej ogiędnos i przy przyjmo­
waniu nowych członków, grają tu nie­
poślednią rolę sądy rozjemcze i hono­
rowe.

Sądy lozjemcze spełniają zadanie u- 
suwania wszelkich nieporozumień za­
równo w stosunkach pomiędzy ofieya- 
listami, jak też między prauodawcami 
i pracownikami. Przyznać naieży, iż 
dotąd sądy te działały z powodzeniem 
i w znacznej większości wypadków 
doszły do wyników pożądanych.

Oprócz tego każdy pracodawca i ka­
żdy członek Związku ma prawo wnosić 
zażalenie do sądu honorowego ua związ­
kowca, któremu ma do zarzucenia czy­
ny niezgodne z zasadami człowieka 
uczciwego. Uchylić się od tego sądu 
żaden członek Związku nie ma prawa 
pod groźbą wykluczenia ze Związku i 
opublikowania faktu tego w prasie.

Chroni to więc z jednej strony Zwią­
zek od wstępowania doń ludzi, lubią­
cych wchodzić w kompromis z sumie­
niem: z drugiej zaś—daje możność pra­
codawcy, wrazie naruszenia jego inte­
resów, otrzymać możliwe zadośćuczy­
nienie.

W ostatnich czasach irzech takich 
członków zostało przez sąd honorowy 
wykluczonych ze Związku z opubliko­
waniem po oddziałach prowincyonal- 
nych.

O mcralnem więc znaczeniu takich 
sądów, przypuszczam, że dwóch zdań 
być nie może.

Tadeuoz Osiński.

Z życia prowinc}!.

Z Podola.
Wizyta pasterska w Satanowie.

W końcu sierpnia parafię saianowską 
odwiedził ks. Biskup Karać. W ciągu 
całego prawie tygpcfpia izyniono go­
rączkowe przygotowania na przejęcie 
dostojnego gościa Księża z probo­
szczem na czele spowiadali wszystkich, 
pragnących przystąpić do Sakramentu 
Bierzmowania. dziewczęta wiły wieńce, 
chtopcy stawiali maszty i bramy tryum­
falne.

W ogródku kościelnym stanęła bra­
ma tryumfalna ze słupów brzozowych, 
ozdobi1 nych wieńcami dębowymi, kwia­
tami i chorągiewkami różnej barwy, 
wśród który en widniał napis: „Witaj 
Pasterzu*; na około kościoła stały ma­
szty z chorągiewkami, połączone festo- 
nami dębowymi, nad drzwiami głó­
wnymi umieszczono imię biskupa Wnę­
trze kościoła tonęło w zieleni i kwia­
tach, któremi ubrano wielki ołtarz i 
stalle, ambonę, konfesyonały, chrzciel­
nicę.

W sobotę, dnia 23 sierpnia przybył 
ks. biskup. Na granicy parafii oczeki­
wali nań właściciele wsi Żaglówki, hi 
Zygmuntowie Mniszkowie, na czele wło­
ścian katolików, w których imieniu 
dziewczynka ubrana w bieli wypowie­
działa powitalne wiersze. Niewielki ko 
ściół Satanowski otoczony Dył licznym 
tłumem, czekającym na swego Pasterza. 
Przed wieczorem wreszcie nadjechał 
niecierpliwie oczekiwany ks. Biskup. 
Otoczony licznem duchowieństwem, Pa­
sterz i lał się do kościoła, gdzie za­
brzmiała powitalna pieśń. Po powitał 
uej przemowie proboszcza, ks. Jana Ła- 
dygi, przemówił ks. biskup, wskazując 
cel swego przybycia, tłómacząc swe po­
słannictwo i zachęcając wiernych do 
wytrwania w dobrem i wierze.

W niedzielę od wczesnego ranka Je­
go Bkscelencya udzielał Sakramentu 
Bierzmowania, potem celebrował ponty- 
fikalnie sumę. Pó nabożeństwie ks. Ła- 
dygo przedstawił mu okolicznych oby­
wateli i mieszkańców Satanowa, zebra­
nych na probostwie dla złożenia usza­
nowania Pasterzowi. 40 osób zasiadło 
do wspólnego obiadu, w czasie którego 
przemówił najpierw, jako gospodarz, ks. 
Ładygo, następnie zaś St. hr Tarnow­
ski w imieniu parafian, obaj dziękując 
za przybycie do tak dawno nie odwie 
dzanej parafii. W odpowiedzi Jego Eks 
celencyi czuć było wzruszenie, wywo 
łane składanemi mu na Podolu hołda 
mi, ciepłemi też słowy dziękował za 
okazane mu uczucia prawdziwego przy 
wiązania do Kościołio

Ksiądz biskup Karaś przy wątłem 
zdrowiu jest niestrudzonej pracy czło­
wiekiem, sił też swoich nie żałował,

kiedy w ciągu trzech dni udzielił Sa­
kramentu Bierzmowania 2,400 osobom. 
Wchodził przytem we wszelkie szcze­
góły, tyczące się parafii, o każdym 
szczególe chciał naocznie się przekonać.

Pizez trzy dni pobytu księdza bisku­
pa tłumy wiernych zbierały się w ko­
ściele, aż 26 go ze łzami w oczach że- 
gDały pasterza który nauką i błogosła­
wieństwem nie jednego poprawił, a 
wszystkich pokrzepił na dalszą ciężką 
drogę żywota.

Z Saianowa Jego Ekscelencya udał 
się na zaproszenie hr. Tarnowskich do 
Turczyniec.

Przy bramie tryumfalnej na granicy 
wsi Turczyniec oczekiwała przybycia 
Pasterza hr. Tarnowska z synem na 
czele wiościan katolików, z których 
najstarszy w słowach prostych, ale peł­
nych uczucia przemówił, ofiarowując 
chleb i sol i prosząc o błogosławień­
stwo Brama wjazdowa do ogrodu 
i dom wspaniale były przybrane kwia­
tami, girlandami i chorągwiami. Oby­
watele okoliczni z gospodarstwem na 
czele zgromadzeni u drzwi domu przy­
jęli Jego Ekscelencyę. W toaście, wnie­
sionym w czasie obiadu, hr. Tarnowski 
dał wyraz uczuciom wdzięczności za 
zaszczyt, zrobiony jego demowi przez 
Jego Ekscelencyę, ks. biskup zaś w 
swej odpowiedzi dziękował i błogosła­
wił rodzinie, okazującej przy każdej 
sposobności przywiązanie do kościoła 
i jego sług. Niestety, chwile te pozo­
stawiając zebranym niezatarte wspom 
nienie, krótko trwały, gdyż ksiądz Di- 
skap spieszył się do Kumanowa. gdzie 
czekała nań dalsza uciążliwa praca. 
Niestrudzony pasterz, odwiedziwszy je­
szcze kościół w Zawalijkach, pożegna­
ny przez p. Seweryna Zaleskiego w 
imieniu podolaków, udał się do Kupi- 
da dla zwiedzania parafii wołyńskich

Świadek.

KRONIKA PROWINCJONALNA

(Z pism i od korespondentów)
—  t  rel mlna-z wydatków damskich w gub. 

ptJolskiej wynosić bidzie w roku przyszłym 
3,135,158 rubli, czyli o 341,578 rb. więcej, niż 
w roku bieżącym. Zwiększeni wydatków \vy- 
woiaLe zostaje między innemi wbiesicnir m do 
preliminarza nowyeb kredytów, np. 100,000 rb. 
na poprawę dróg i 45,000 rb. na zwrot groma­
dom wydatków, poczynionych na powinność eta­
pową.

Preliminarz rozchodów saiaJa się z następu­
jących pozycyi: powinność drogowa — 474 003 
td.; utrzymanie poczty ziemskiej —  257,805 rb.; 
utrzymani > zarządu ziemskiego — 207,104 rb.; 
wydział lekarski — 841,348 ro.; dobroczynno­
ści — 29,5i0 rb.; wydział wol'rynnryjny — 
64,555 rb domy aresztu — 46,466 rb.; powin­
ność wojskow — 30,484 rb.; etapowe — 45,OlO 
rb.; ntrzymanie duchowieństwa — 157.147 rb.; 
oświata ludowa — 643,474 rb.; wydział rolni­
czy — 69,958 rb. i drobne wydatki — o *,462 rb.

(«Pod.*j
—  Pmłót zboża nu Podolu ma się już Zupeł­

nie ku końcowi, skutkiem czego na targach zbo­
żowych zauważyć się daje znaczna podaż przy 
stosunkowo słabym popycie, właściciele bowiem 
młynów i zagianiczni dostawcy zachowują się 
wstrzemięźliwie. Stan taki wywołuje tendencję 
zniżkową, prócz cen na pszenicę ozimą, której 
na sprzedaż jest niewiele, a która trzyma się na 
poprzednim poziomie: od 1 rb. 30 k. do 1 rb. 
35 k. za pad. Poza tern notowania są następu­
jąco: pszenica jara 1 tb. 10 k. do 1 rb. 5 k nud, 
żyto 1 rb. do 98 lub 95 k., owies 72 do 68 k., 
proso do 70 k., tatarka około 83 k., mak: 2 rb. 
10 k do 1 rib. 80 k., groch 1 rb. 15 k. do 1 
rb., bobik okMo 85 k pud (tKraj*)

— Studzl&nka, pow. dubieńskiego. W an 6 
października na droaze, prowadzącej ze wsi Stu- 
t t e '  ‘u. do Szeparyna, „„aloziono i,..toki poborcy 
monopolowego z KrzbUrieśoi, k -Q w iłf> dJ iQ w i 
s'angreta, P . Panczuka. Skradziono 6,700 rb, 
Mordercy zbiegli. Wszczęto poszukiwania i 
śledztwo. (cKij.*).

Dom ptacy dla chłopców 
imienia Mańkowskich.

Wśród szczupłej garstki instytucji, 
znajdujących się pod opieką polskiego 
T-wa Dobroczynności w Kijowie, posia­
damy jedną, której cele wychowawcze 
wybiegąją po za ramy teraźniejszości, 
biorąc sobie za zadanie pracę u podstaw. 
Mam na myśli dom pracy pod wezwa­
niem św. Wacława, imienia Mańkow­
skich, zawdzięczający swe istnienie o- 
fiarności i zapobiegliwości pojedyńczych 
osób. Przy tułek ten przy ul. Policyjnej 
15, na którym widnieje napis „Dom 
pracy" poa wezwaniem sw. Wacława, 
fundacyi Wacława i Jadwigi Mańkow­
skich, założony przed rokiem przygarnia 
chłopoówsieroly i synów najbiedniej­
szych rodzin, rozciąga nad nimi nadzór 
i zaznajamia z rzemiosłami, wdrażając 
z lat młodych do pracy.

Miłeż sprawia wrażenie, aczkolwiek 
wielce ubożuchnym jest nasz dom pra­
cy! Dwie, trzy salki urządzone z  nad­
zwyczajną prostotą, kilka warsztatów 
stolarskich, trochę narzędzi, oto wszyst 
ko co za niewielkie pieniądze zdołano 
nabyć i oddać do użytku biednej dzia­
twy.

Chłopcy przyjmowani bywają w wie­
ku od lat ośmiu do czternastu; obecnie 
jest ich sześćdziesięciu: z tych 9 pen­
sy onarzy, reszta spędza w domu pracy 
większość dnia, zajmując się stolar­
stwem lub wyplataniem.

Zbytecznem byłoby rozwodzić się nad 
doniosłością tej instyiucyi. Należy tyl­
ko szczerze żałować, że nie posiadamy 
takich instytucyi więcej. Roztaczając 
opiekę nad dziećmi, częściowo lub zu­
pełnie zaniedbanemi, uwolniłyby one 
społeczeństwo od osobników wykolejo­
nych, nie umiejących, lub nie przywy­
kłych do pracy, których nędza i głód 
pcha na drogę przestępstw, aby na­
reszcie wtrącić do więzienia. Posiada­
libyśmy więcej jednostek produkcyj­
nych, mniej żebraków, mniej więzień.

Ogół nasz mało interesuje się domem 
pracy. Zapewnie nie jeden o nim sły­
szał, a nawet pochwalał zamiar założe­
nia podobnego przytułku; lecz głębsze­
go, gorętszego zajęcia jakoś nie widać. 
Cała odpowiedzialność, cały ciężar za­
rządu i utrzymania takich instytucyi 
spada na kozłów ofiarnych, łudzi, któ­
rzy w poczuciu :>bywatelskości pracują 
nad siły za siebie i innych. Gdy nie 
stanie jednej z tych podpór, zakłady 
walą się i rozpadają.

Opinię ogółu nudzi szara powszed­
niość, monotonna, żmudna pr*.ca Za 
to żywtr poruszają ją solenne uroczy­
stości lub inscenizowane obchody jubi­
leuszowe w tej Iijd innej instytucyi.

W przeszłą niedzielę, w sali Klubu 
„Ogniwo" publiczność, znajdująca się 
na przedstawieniu trupy Miłuśidkow, 
miała sposobność obejrzeć wyroDy, na­
desłane z domu pracy. Wystawiono 
dość pokaźną liczbę różnych przedmio­
tów i fraszek toaletowych, utrzymanycn 
w stylu zakopiańskim, jak talerze pod 
chleb, lilipucie krypcie góralskie, bardzo 
foremne czerpaki, zdobne w ■wypalane 
krzyżyki, lelujki, szlaczki i szarotki, 
różnej wielkości szkatuki, noże do roz­
cinania papieru, ciupagi i obsadki. Ro­
boty te, dokonane pod okiem p. Kamiń- 
skiogc, kierownika zaaładu, odznaczają 
się doskoDałem zachowaniem stylu, ele- 
ganckiem i gustownem wykończeniem. 
Z innych rzeczy zwracają uwagę widza 
piękne paski i koszyczki, plecione z ma­
nili lud szpagatu.

Sądzimy, że osoby, lubiące obstawiać 
się drobiazgami, powinny przeduwszyst 
kiem popierać wyroby naszych dzieci. 
Ustrzeże ich to od trwonienia pieniędzy 
na cacka zagraniczne, drogie i błyskot 
liwe, lecz mało gustowne. Nabywając 
przedmiory, pełne swojskiej prostoty i 
wdzięku wykażą nietyJko wyrobione 
poczucie estetyczne w przystrajaniu 
swych mieszkań, ale co ważniejsza — 
ów zmysł społeczny, owo głębsze wpa­
trzenie się w przyszłość i w potrzeby 
nasze.

Bez ofiarności, bez rzetelnego zajęcia 
się swymi własnymi interesami ze stro­
ny ogółu, jako jednostki zbiorowej, 
wszeika instytuoya, choćby najusilniej 
popierana przez micyatywę prywatną, 
z góry skazaną jest na wegetacyę.

Tylko przy żywym udziale społe­
czeństwa może ona należycie rozwinąć 
swoją działalność, pracować i służyć te­
muż społeczeństwu.

Z. K.

W y b o p y  d o  D u m y  P a ń s t w o w e j .

Wczoraj w sali marszałka szlachty, ks. 
Repnina, odbyły się wybory posła z 
kuryi miejskiej gub. kijowskiej na miej 
sce zmarłego członka Dumy Państwo­
wej, duchownego od m. Czerkas, Ro- 
znatowekiego. Zjazd rozpoczął się o 
godz. 10-tej lano, o 12-tej przewodni 
czący ogłosił zebranie wyborcze za o- 
Łwarte i rozpoczął sprawdzanie manda­
tów wyborców.

Ze 149 wyborców gub. kijowskiej 
stawiło się 126. Z nich 67 od większej 
własności ziemskiej, 35 od włościaD, 
13 od I-szej kuryi miejskiej, 9 — od 
Ii-ej, i z od robotników.

Stosunkowo najliczniej stawili się 
włościanie; z kuryi tej było obecnych 
97 proc. (z 86—35), najobojętniejszymi 
okazali się robotnicy, który en stawiło 
się z 5 zaleawie 2.

Przed głosowaniem zostały wystawio­
ne kandydatury. Postępowi podali na 
kandydatów d-ra Wukowa i d-ra Ałte- 
ra, prawica—d-ra Kisielewicza i czer- 
kaskiego prezydenta miasta Garkawen- 
kę. Wybranym zo»tał len Ostatni wię­
kszością 77 głosów przeciw 47.

P. Garkawenko jest kupcem czerka 
skim, prezesem partyi porządku praw­
nego, cenzus naukowy, posiadany prze­
zeń—2 klasowa szkoła miejska.

Z a t a p y  m e k s y k a ń s k e -f fu n * -  
o u s k i .

Pomiędzy Francyą a Meksykiem wywiązał 
się obecuie konflikt z powodu wysepki Clipper- 
iuu na oceauie Spukęinym.

Wyspa ta, odk/yta w r. 1845 przez oficera 
marynarki francuskiej, zostata zaliczona do po­
siadłości francuskich. Francya wprawdzie nie 
interesowała się nią przez długie laia. Dopiero 
w czasie przekopywania kanału Pauamskiego i 
wskutek odkrycia na niej fosfatów zwrócono 
uwagę na tę wysepkę. Meksykańczyey zainsta­
lowali się n ; mej i wywiesili sztandar meksy­
kański. Na reklamację Francyi rząd meksykań­
ski nie dał żadnej odpowiedzi. Obecnie wzno­
wiono tę sprawę wskntek podania towarzystwa 
francuskiego, zamierzającego eksploatować fosfa- 
ty na wyspie Clippęrton.

Meksyk opiera zao swe prawa na niektórych 
nieprawidłowościach w akcie okupacyjnym i na 
tern, że Francya w ciągu tylu lat nie rewindy­
kowała swych praw i nie interesowała się cał­
kiem wyspą. Francya zaproponowała Meksyko­
wi pośrednictwo króla włoskiego. Oczekiwana 
jest odpowiedź rządu meksykańskiego.

K R O N I K A .

—  Lud Boży. Wyszedł Nr. 41 .Lu­
du Bożegu" znacznie zwiększony z ilu- 
stracyami. Na treść numeru złożyły 
się artykuły następujące: 1) O krzyw­
dzeniu* bliźnich; 2) Więzień, wiersz; 3) 
Sprawy szkolne w Rusyi; 4) Kijowrski 
dom prauy, pod wezwaniem św. Wa 
cława; 5) Gołąbek, opowiadanie; 6) Po 
radnik weterynaryjny; 7) Bośnia i Her­
cegowina; 8) Wiadomości kościelne; 9) 
Echa z ziem polskich; 10) Echa z Lit­
wy; 11) Wiadomości krajowe; 12) Kro­
nika miastowa; 13) Telegramy; 14) Z 
tygodnia; 15) Odpowiedzi.

—  Zebranie sekcyi Koła kobiet. One- 
gdaj w Ogniwie odbyło się zebranie 
sekcyi kultury ludu miejskiego. Prze­
wodnicząca sekcyi, p. Czachorska, od 
czytała sprawozdanie za rok ubiegły 
z działalności kolonii letnich dla prze­
pracowanych kobiet. Letnisko było urzą­
dzone w Korytynie, W. p. Czachórskiej, 
która ofiarowała letniczkom oprócz 
schroniska — owoce i jarzyny. Resztę 
kosztów utrzymania dostarczyło Koło 
kobiet, asygnując na ten cel razem z 
uzbieranemi składkami specyalnemi 
800 rb. Koło wysłało tego lata 13 ko­
biet, z nich jedną z dzieckiem. Spę­
dziły one na wsi 7 tygodni. Wszystkie 
kobiety, za wyjątkiem jednej, ciężko 
chorej chronicznie, poprawiły się i zy­
skały na wadze.

Po sprawozdaniu wywiązała się żywa 
wymiana zdań między paniami Rytlo- 
wą a Pawłowską, z powodu owej cho­
rej. Dyskusyę tą przerwano i powró­
cono do porządku dziennego.

Przewodnicząca poinformowała zebra­
nych o przeniesieniu ochronki dla dzie­
ci z ul. lwowskiej na B.-Bulwar, do 
posiadłości p. M. Czaplińokiej. Ochron- 
Ka rozpocznie funkeyonować w dn. 
14 b m.

Z szeregu wniosków, przyjętych na 
zebraniu, zasługuje na uwagę piojekt 
urządzenia w sklepie kwiatów „War­
szawianka" kiosku z robotami ktbie- 
cemi, ozdobnemi i zwyczajuemi. Celem 
kiosku będzie pośredniczenie w sprze­
daży wyiobow rękodzielniczych i przyj­
mowanie na nie cbstaiunków. Wnio­
sek powyższy przyjęto, przyczem ze­
branie ucnwsliło zwrócić się do publi­
czności z prośbą o korzystanie z usług 
kiosku.

—  Z politechniki. Na wiecu ogóino- 
studenckim. który odbył się wczoraj w 
politechnice, uchwalono wznowienie wy­
kładów od poniedziałku d. 13. b. m.

— Wczoraj dyrektor politechniki, 
prof Demsutiow odwiedził gubernatora 
i miał z nim długą lozmowę w spia 
wach związanych ze strajkiem w poli- 
tecnnice. Gubernator kładł nacisk na 
konieczność natychmiastowego wzno­
wienia wykładów w politechnice.

0 g. 2 popołudniu dyrektor i człon­
kowie zarządu politechniki zostali za­
proszeni do generał-gubornatora na na­
radę. Wobec tego jednak, że w tym 
czasie odby wał się w politechnice wiec 
studencki, profesorowie uważali swoją 
tara obecność za niezbędną. Narada 
została odłożona na później.

Generał-gubernator zakomunikowaw­
szy o tem profesorowi Radcigowi, któ­
ry się u niego stawił, również wska­
zywał mu na konieczność jaknajszyb- 
sztgo wznowienia wykładów. Nieza­
leżnie od tego gen. gubernator zako­
munikował listownie dyrektorowi poli 
techniki, że oczekiwać będzie rozpo­
częcia się wykładów przed 13 b. m., 
po któiym to terminie względem sm 
dentów nie chcących słuchać wykła­
dów, będą zastosowane środki admini­
stracyjne, co najdotkliwiej odczuć mo­
gą studenci żydzi, gdyż uchylając się 
z własnej woli od piacy w  politechni­
ce pozbawiają siebie prawa zamieszka­
nia w Kijowie.

Gen.-gubernator wyraził nadzieję, że 
niezłomne i jasne wypowiedzenie się 
koleg.um profesorów i władz admii i- 
stracyjnych nie dopuści do dalszych 
nieporządków w politechnice. Ostie 
zarządzenia są nieporząoane, lecz będą 
nieuniknionemi w razie dalszego trwa­
nia strajku.

— 0  ta jne nauczanie. W domu N-r 19 
przy ul Michajłowskiej policya spisała 
protokuł w sprawie urządzenia przez nau­
czycielkę p. T. zbiorowych lekcyi, nie 
mając na to dpeeyalnego pozwolenia. 
P. T. pociągnięta zobiaje do odpowie­
dzialności sądowej na podstawie an. 
1049 kod. kar.

—  Z giełdy kijowskiej. Onegdaj w 
nocy zakończył życie notaryusz giełdy 
kijowskiej, T Kun, ktćry zajmował to 
stanowisko w ciągu lat 8. Na miejsce 
zmarłego komitet giełdowy mianował 
pełniącym obowiązki notaryusza giełdy 
dotychczasowego głównego maklera, A. 
Sumniewicza, a na miejscu tego ostat 
niego I. Szubina.

— Dom udziałowy. Grupa urzędników 
zarządu kolejowego, saładająca się z 25 
osób, przedsięwzięła budowę w Kijowie 
.domu udz-ałowego". Udziałowcy wno­
szą początkowo po 200 rb. na nabycie 
placu pod dom, dom zaś będzie wybu­
dowany przez przedsiębiorcę na kredyt. 
Pó~ufcoftezeftW- budowy dom zostanie 
zastawiony w banku, aby w ten_ 
sób wypłacić dług przedsiębiorcy, dług 
zaś bankowy bidzie umarzany z komor­
nego wnoszonego przez udziałowców. 
Według opracowanego już planu dom 
ten będzie się składać z 25 mieszkań, 
po 2, 3 i 4 pokoje, przyczem sążeń 
kwadratowy mieszkania opłacać się bę­
dzie po 12 rb. rocznie. Inicyatorowie 
poszukują obecnie placu do nabycia. 
Wszelkie informacje można otrzymać 
w służbie trakcyi kolei poł.-zach. u p. 
Bieńkowskiego.

— Uwolnienie. Wczoraj po złożenia 
600 rb. kaucyi wypuszczono z więzienia 
łukianowieckiego b. podporucznika J. 
Mironowa, skazanego na twierdzę za 
udział w sprawie kurskiej organizacyi 
wojenno-rewolncyjnej.

—  Cofnięcie rozporządzenia. W tych 
dniach kurator kijowskiego okręgu na­
ukowego wydał rozporządzenie o zam­
knięciu szkoły języków obcych p. Gro- 
mowskiej. Gdy właścicielka szkoły do­
wiodła, że nie było żadnych podstaw 
do zamknięcia szkoły, rozporządzenie 
cofnięto.

—  Sprawy wodociągowe. Inżynier 
miejski, p. Missel. złożył w zarządzie 
miejskim referat, w którym wskazuje 
na to, że ilość wody dotychczas jest 
niewystarczającą i stale się waha. Skut­
kiem tego w rurach wodociągowych 
tworzy się rdza, która przejada ich 
ściany i po ukazaniu się wody w sieci 
zanieczyszcza ją i siatki wodomierzów. 
Ponieważ roboty nad wierceniem stu­
dni me zostały uwieńczone powodze­
niem, i bynajmniej nie wróżą pomyśl­
nego końca, zdaniem autora należy po­
wrócić do systemu dostarczania mięsza- 
nej wody artezyjskiej z dnieprową fil­
trowaną. Tej ostatniej należy mięszać 
w ilości 450 tys. wiader na dobę. Ce­
lem skontrolowania powyższej ilości, 
w głównej rurze, po której spływa 
woda dnieprową, należy ustawić specy- 
alny wodomierz. Nadzór nad gatunkiem 
wody należy pozostawić samym spo­
żywcom. Oprócz tego Dależy uprze­
dzić T-wo o zwiększeniu się zapotrze­
bowania wody w związku z rozszerze­
niem kanalizacyi, zalecić mu przygo­
towanie stosownych urządzeń oraz za­
żądać od niego dostarczenia planów 
sieci wodociągów w górnej i dolnej 
stacyi maszyn.

—  Spraw y brukowe. Komisya miej­
ska z p.p Burczaka, Orgis von Ruten- 
herga, Palbtrga, inżynierów Missela, 
Rabczewskiego i Smirnowa oglądała 
roboiy nad przebrukowy waniem ulic. 
ITzedewszystkiem stwierdzono, że przy 
ul. Nowej został zmieniony profil ulicy, 
wbrew uchwale rady miejskiej, i po­
ziom jej zniżony o V, arszyna. Nastę­
pnie konusya kontrolowała roboty przy

spo'-k

Krcszczatiku, prowadzone przez firmę 
„Kuksz i Luudtke". Komisya znalazła, 
że w gruzie, użytym na podłoże bruku, 
jest znaczny procent starego betonu, 
co osłaoia trwałość fundamentu. Drugą 
wadą, wytkniętą przez komisyę w ro­
botach, jest zmniejszenie grubości war­
stwy cementu z 4 do 31/., werszKow 
Próby wytrzymałości kamienia szwedz­
kiego, dokonane w politechnice, komi­
sya uznała za nieokreślające rzeczywi­
stego stanu rzeczy i poleciła je powtó­
rzyć. Zarzut, dotyczący braku dozoru 
pizy prowadzeniu robót okazał się nie­
uzasadnionym.

Prezes komisyi brukowej, p. Dem- 
czenko, do którego współpracownik 
nasz zwrócił się o wyjaśnienia w tej 
sprawie, odpowiedział, że roboty pro­
wadzone przez firmę powyższą odzna 
czają się swą dokładnością, i bruki, ułożo­
ne przez nią, bęaą naieżały do najlep­
szych w Kijowie.

—  W tram w ajach kijowskich nadal 
panują oburzające porządiri. Przed k i- 
ku zaledwie dniami kontroler Niero- 
wnia wyrzucił na ul. Aleksandrowskiej 
z tramwaju niejakiego Korehowa, któ­
ry skulkmm teg„ uległ złamaniu nogi. 
Oncguaj zaś wieczorem podobne zaj­
ście miało nllejsue na ul. Włodzimier­
skiej. Co również jest oburzające, to 
szalona szybkość, z jaką tramwaje ja­
dą zwykle do remiz. W  rezultacie o- 
negdaj na ul. Kiryłowskiej jeden tram­
waj najechał na drugi, uderzenie by­
ło niezbyt silne, skończyło się tylko 
na przestrachu podróżnych.

Jakie będą ostatecznie skutki kata­
strofy na linii WłodzimiersKiej, wyja­
śni się nieprędko. Stan bowiem zdro­
wia poszkodowanych irtż. Sirurego, p. 
Zalewskiego i konduktora jest powa­
żny.

-  0  w pływ  na spraw y szkolne. Miej­
ska komisya szkolna została powiado­
miona o translokacyach nauczycieli 
szkół miejskich, zarządzonych bez wie­
dzy rady miejskiej z polecenia kurato­
ra kijowskiego okręgu naukowego. 
Wot»ee tego komisya wystosowała do 
kuratora prośbę o przyznanie jej pra­
wa podawania kandydatów na posady 
nauczycieli szkól miejskich, uzasadnia­
jąc swą prośoę tem, że miastu cnoazi 
.lietylko *w zabezpieczenie maieryalciem 
szkół, lecz i o ich należyte funkeyo-
nowanie.

—  W klubie nacjonalistów . Onegdaj 
odbyło się posiedzenie nacyoualistów 
rosyjskich pod przewodnictwem A. Si- 
dorowa. Przede wszystkiem p. Sidorow 
odczytał referat w kwestyi polskiej 
Referat ów zaw.era krytykę poglądów 
w tej sprawie piezesa Koła polskiego, 
p R. Dmowskiego Reierent jest tego 
zdania, że przyznanie Polsce politycz­
nej samodzielności by łoby krokiem nie­
taktownym pod względem politycznym. 
Mysi Sidorowa uzupełnił prof, Pło- 
rynskij który stwierdził, że nadanie 
3ulsce samodzielności politycznej wy­
tworzyłoby casuo oeui między Rosyą 
a Niemcami.

—  Rabunek. Wczoraj około 10-tej 
wieczorem został zrabowany sklep spo­
żywczy M. Urfca przy ul. Zylańskiej w 
d. Nr. 73. UzDr^jeni 2 napastnicy we­
szli przez główne drzwi do sklepu, w 
którym oprócz gospodarza, stojącego 
przy kasie, znajdowało się 3 jego sub- 
jektów i alijent — posłaniec Cy bulski. 
Jeden z napastników, z brauningem w 
ręku skomenderował: „ręce do góry!", 
i kiedy na rozkaz nikt nie zwrócił u- 
wagi — powtórzył okrzyk. Ponieważ 
droga od drzwi była odcięta, a wobec 
Tauningów. wycelowanych przez zbój­

ców nie można było~m~yśl€ć «  oporze 
chociaż gospodarz miał nawet rewolwer 
w kieszeni, obecni usłuchali rozkazu. 
Jeden z rabusiów szybko wypróżnił ka­
sę, pozostawiając w mej na prośbę go­
spodarza trochę miedzianyob monet. 
W tej chwili do sklepu wszedł nowy 
klijent. „Pan jesteś aresztowany!" za­
wołał doń stojący na straży. Złoczyń­
cy, zabrawszy 3 50 rb. wyszli ze sklepu, 
nakazując w ciągu 20 minut nie ruszać 
się z m iejsca. Natychmiast jednak za­
rządzono pogoń. Ucieaający senowali 
s>ę do jednego z dziedzińców, mają­
cych wyjście na drugą ulicę, i policya, 
która wkrótce nadeszła, nie znalazła 
już nikogo. Obaj napastnicy są robo­
tnikami w wieku 20—22 lat. W osta­
tnich dniach kilka razy przychodzili 
oni do sklepu i zostali zauważeni przez 
gospodarza.

—  hom inacya. Dowódzca 3 go szwa­
dronu żandarmeryi polowej pułkownik 
Tuhan-Mirza-Baranowski został gene­
rał majorem, z nominacyą na generała 
do specyalnyoh poruczeń przy główno­
dowodzącym wojskami okręgu kijow­
skiego.

—  Championaty w alki francuskiej. W
najbliższym czasie w cyrku rozpocznie 
się championat waiki francuskiej pod 
dyrekcyą Ottersteina. Oprócz tego, dy­
rektor operetki Kubański wszczął sta­
rania o pozwolenie na urządzenie ta­
kiegoż championatu w teatrze „Bergo- 
nier".

—  W sprawie defraudacji. Specyal 
na komisya, która pracuje nad przy­
prowadzeniem do porządku koiąg, po­
psutych podczas pożaru, wykryła stra­
tę 64,000 rb. Suma ta jednak z rów­
nym skutkiem może się jeszcze zwię­
kszyć, lub zmniejszyć, jak to było przed 
dwoma dniami z kwotą 28,o00 rb. Na 
razie zapisano ją do strat, wczoraj zaś' 
okazało się, że wpłynęła ona jednak 
do kasy banku. Dcfraudaoya nie od­
biła się bynajmniej na wartości akcyi, 
których kurs w ostatnich dniach w a ­
hał się między 402 a 400 rublami. 
Przyczyna tego leży przypuszczalnie w  
tem, że sprzeniu wiezienie, jak to pisze 
Golifarb w swych listach do banku, 
popełnione zostało w ubiegłych latach. 
Dcfraudacya ta da się najdotkliwiej u- 
czuć jednemu z maklerów giełdowych 
G., którego żyro figurowało ua wek­
slach, użytkowanych przez Goldfarba. 
Administracja banku zawiadomiła o 
defraudacji główny zarząd w Peter­
sburgu.

1

-  PASAŻEROWIE II* KLASY. WeiPag 
da- y- zaizadu kolei Poi.-Zacb i ,zt pasaże­
rów IV klary wynosiła w ciąga 1903 r, 1,375,423 
osób. w 1904— 1,535.066 osób, w 1905 1,6»Ł,409 
osób. w 1906—3,845,569 osób i w 1907— 2.180,141 
osób.
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—  SAMOBÓJSTWO. Wczoraj w d. Nr 51 
prz/  ul. B Bulwar otruł się ślnlarz. J K-i, k.ó- 
reg< po udzielaniu pierwszej poin^cy, Pogoło » ie  
oan.czło do szpitala Aleksandrowskiego P,zy 
ul. N.-Botanicznej zażyła sublimatu praczka L G o. 
Chorą pozostawiono w lokalu. Przyczyny samo­
bójstw nie są znane.

—  SZALONY a UTOMOBILISTA. Onegdaj 
wieczorem zua.y  kijow:an„m Golder rozpoczął 
p i Krcszczatiku iście szaloną ja..dę samochód- m, 
która skuiiczyła się na>eceni.'m na jadąceg • do 
rożną jtudenta Abramowa z jakąś panią. Oboje 
wypadli na bruk i odnieśli potłuczenia.

— HAKAKIRI. W ozoraj w nocy w przytuł­
ku noclegowym przy Bib. Bnlwarze Nr. 49 że 
brak kaleka I. Fiedoiow rozciął sobie nożem 
brzuch. Pogotowie przewiozło go da szpitala 
robotniczego.

— W BÓJCE. W domu Nr. 46 przy ulicy 
Poczajowski6j wywiązała się bójka między ro­
botnikami, która się skończyła tem, że I. Sojce 
ztamano uog, poniżej kolana. Umieszczono go 
w szpitalu Aleksandrowskim.

— DEPORTACYF, N « mocy ucbwały spe- 
cyalnej narady, stjdant Izrael Telatnikew wy 
słany zoslAe na 2 lata do gub. wołogodzkiej za 
przynależność do partyi rewolucyjnych.

Aresztowań' za wymuszanie pieniędzy od Sza- 
nara JeremijLko i posłaniec Jarosławcew mają 
być wysiani administracyjnie do oddalonych gu- 
bernii.

— RABUNKI. Onegdaj po południu na li­
nii koleiowej między Demijówką a st. Kijów I 
4-ch nieznanych rabusiów, uzorojcnych w noże, 
napadło na K. Wasiljewa i pod groźbą śmierci 
zmusiło go do wydania im portfelu z 100 ro., 
paszportem i papierami. Nap^tnicy uciekli.

Na ul. Pnszkińskiej jakiś laous wyrwał z 
ręki A. Ryżej torebkę z pieniędzmi i pasz­
portem.

— KRADZIEŻE. Ze sklepu gotowych ubrań 
L. Nodelmana przy uL Proreznuj Nr. 25 skra 
dzionc towaru za 75 rb.

Ze strychu mieszkania A. Nikołajenkowej 
przy ul. Spaskiej Nr. 12, skradziono za 92 rb. 
różnej bielizny.

W domn Nr. 44 przy ul. Złotousiowskiej 
okradziono na 120 rb. mieszkanie Czernyja.

nalną zaletą p. Woroniec jest wielkie 
poczucie rytmu i dokładna znajomość 
swej partyi, co jest zjawiskiem dość 
rządkiem u artystów rozpoczynających. 
Nieco subtelniejsze cieniowanie i fra­
zowanie wykończą wokalną stronę in- 
terpretacy. aitystki. Niewątpliwe prze­
jawy werwy aktorskiej dają poważną 
ręk- jraię przyszłego udosKonaienia się 
I w dziedzinie plastyki scenicznej. Zna 
j.imy nasz z pized kilku lat, p. Machin, 
(Andrzej) gł >su nie stracił, ale i postę­
pów żadnych me zrobił A szkoda! 
maleryał ten mógł być traktowany z 
więKszą precyzją, niewątpliwie na to 
zasłużył. Dźwięcznie i metalicznie 
brzmiał w dniu tym głos p. Boczaro- 
wa (Mazepa), chociaż burzliwą postać 
hetmana kozackiego oudał dość chło­
dno. P. Cesewicz (Kc.czuDej) ujawnił 
swe dawne braki: rubaszne frazowanio 
oraz pewną wadę emisji, która czyni 
śpiew |ego przygłuszonym. P. Czaleje- 
wej należy usunąć prawdopodobnie 
nieświadome, nie mniej przykre dla 
widza podkreślanie całem ciałem ry­
tmiki.

Tańce kobiece w pierwszym akcie 
nic wspólnego z Ukrainą nie mają. 
a bitwa w tym-źe akcie dzięki cspa 
łości chórzystów nic prócz wybuchów 
niewczesnej wesołości w widzu wywo­
łać nie może. W. T . D

drużyny, która przez długi czas i to 
przynajmniej sprzyjających warunkach 
głosiła słowo polskie ze sceny.

CYRK HIPPO PAŁACE.
Przedstawienia cyrkowe obecnego sezonu wy­

różniają się udalnym repertuarem. Zapasy fran­
cuskie są dopiero zapowiedziane, a tymczasem 
dyrekc/a cyrku musi zwracać baczniejszą uwagę 
ni, repertuar cyikowy, jako jedyną atrakcję dla 
publiczności. Wyróżnić należj bardzo elegan­
ckie i efektowne ćwiczema ua podwójnym tra 
pezie sióstr Christian, zadziwiające zręcznością 
i odwagą skoki akrobatów francuskich Arcon. 
Jak zwykle zwierzęta tresowane, szczególnie pu 
dle, p. Dory Uinel wzbudzają ogromno zacieka­
wienie. P. Krnt.kow ze swymi tresowanymi 
bialogrzywymi witany był jak zawszo rzęsistymi 
oklaskami.

KRONIKA POLSKA.
—  Wyrok ł r, bunału. W sprawie rozruchó 

wyborczych w Koropcu, podczas których zaata 
Kowani przez tli m żandarmi zmuszeni byli strze 
lać do włościan i zabili niejakiego Kahańca, try­
bunał w Stanisławowie skazał Ib włościan na 
Karę aresztu za udział w rozruchach, 14 zaś 
uwolnił.

—  Z zaboru pruskiego. Komisya kolouiza 
cyjna nabyła w ostatnich czasach w Prusach Za 
chodnich dwa wielkie majątki, a mianowicie do 
bra rycerskie Gołuszyn ze Szczepańkowem, w po 
wiecie świeckim, obszaru 3,880 morgów i dobra 
Szynwałd, w powiecio grudziądzkim, o obszarze 
4,28(' morgów.

g m M O B H i

Teatr polski. 
(Lekkomytlna siostra—Perzyńskiego). 

Lekkomyślność lej siostry— to

Z  g ie ia y  C u k i-O w e j.
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sięry więź enia podczas śledztwa, 

następnej sprawie
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Z SĄDÓW.

— Wczoraj w kijowskim sądzie okręgowym 
rozpatrywano sprawę Morducba (Marka) Rubin- 
czyka, który podczas wyborów do Dumy pań­
stwowej 'i  sali giełdy dnia 29 stycznia 1907 ro­
ku chciał oddać głos, nie posiadąjąc praw wy­
borczych, za kariką, wydaną na imię Michała 
Rubinczyka. Sąd skazał go na 3 dni aresztu.

— Tenże sąd, Dez ndziain sędziów przysię­
głych, rozpatrywał sprawę poborcy monopolowe­
go, I. Malskiego, oskarżonego o roztrwonienie 
wskntok niedba siwa około 10,000 rubli pienię­
dzy skarbowycu, które przepadły mn podczas 
snu, gdy jechał na parostaiKU .Dzierżawa" z E- 
katerynosławia do Kijowa. Do odpowiedzialności 
sądowej został on poc ągnięty przez zarząd akcy­
zy, gdyż według nstawy poborca nie może prze­
wozić pieniędzy rządowych inaczej, jak tylko 
w towarzystwie uzbrojonego policya ita. Sąa ska­
zał Malskiego na wydalenie ze słożby orazzwrot 
zaginionej sumy.

— W  kijowskiej izbie sądowej toczyły się 
wczorąj sprawy polityczne przy udziale p rze f 
stawi- ieli stanów. Wasyl Żaznlenko odpo\, iadał 
z arf 129 now. kou. karn. pod zarzutem rozpo­
wszechniania w dniu 1 kwietuia 1903 roku wcród 
włościan wsi Demiówka powiatu kijowskiego s.-r. 
pisma „Ziem ia i W ola". Wyrokiem Izby skazany 
on został na rok fortecy, z zaliczeniem 6 mie

icj wî : ‘
dnik stacyi "Kijów
roneskiej, Aleksander Głowiński, 35 lat, z art. 
131 now. koa. karnego o agitaiyę wśród szere­
gowców siódmej kampanii 125 Knrskiego pułku 
piechuty, gay ci w dniu 5 luiego 190" roka wy­
l i  odzi.i z Troickiej łaźni. Izba nwolniła Głowiń­
skiego od odpowiedzialności.

— Kijowski sąd wojenny okręgowy rozpatry­
wał wczoraj sprawę Iwana Suczkowa, oskarżone­
go o napad zbrojny, połączony z rabunkiem. Dnia 
2 kw.at ia r. d., niejaki Suczko w, na targu w mia­
steczku Kliiuowo zapoznał sie z uraćmi Naprien- 
kum. i ofiarował się pomagać im przy sprzeda­
wania i roaaktót wiejskich. Następnie na prośbę 
Jego bracia wzięli go na wóz, by podwieźć do 
ws. Kiopiwuoje. Po drodze nowy znajomy znikł. 
I o niąjakim i zasie na drodze ukazało się trzech 
jeźdźców, między nimi Su-zkow, którzy utuczyii 
jadących i, gioząc rew Iwerami, zażądali pienię­
dzy. Napr.emtcwie odmówili, wtedy jeden z na­
pastników zanał Romanowi N. kilka ran kindża- 
łem. wyrwał mu węzełek z t rublami, yoczem 
wszyscy trzej zbiegli. Następnego dnia areszto­
wano w Kropiwnej Suczkowa, towarzyszów zaś 
jego nie zdołano odszukać. Oskarżonemu groziła 
kara śmierci. Świadkowie składali zez.iania na­
der niejasne i sprzeczne^SĄi ^ojac-j 1 eałtigć 
oskarżenia uzfcai za dowiedzione tylko zadanie 
lekki b ran i skazał Suczkowa na 4 
więzienia.

W mniejszej sali sądu wojennego sądzono 
i skazano na 10 lat robót riężKich N. Łoktia za 
napad zbrojny na mieszkańca Borzny, Łozowego, 
dokonany w nocy 3 grudnia 1907 roku

tek zbyt „dobrej* opieki rodziny, 
dano ją zamąż—dobrze. Ale mąż, 
lozof", posiada wiele przymiotów, 
żadnego zaś z tych, do których dąży 
gorąca natura tej „lekkomyślnej*. Iazie 
więc w świat za złudą miłości, a po 
czterech łatach poniewierki wraca do 
swoich."
Nie przyjmują oni jej dobrze. „Skan­

dal* kompromituje wszystkich i źle 
wpływa na interesa. Mąż ma ula niej 
przebaczenie, ale pjd warunkiem, że 
wróci do domu, do dziecka, do życia 
przyzwoitego".
I tu się rezgrywa tragedya. Do 

dziecka ciągnie serce, a mąż tak pię­
kne „mrazy spokojnej przyszłości malu-

»"• «% *< *•  »• P.^iołl6-lStop,d ,11 ta diOga jest dla niej wstrętna. < hct|jow uki bank prywatny— p. F. jenni); 3)30,000pnd,

Usposobienie rynku enkrowego w tygodn 
ubiegłym zdradzało teDdeneyę zwyżkowa, mimo 
to uie można go nazywać zbyt ożywionem. Ogól 
m suma dokonanych .rauzakcyi wynosi przeszło 
240,000 pudów po 3 tb. 95 kop. {natychmiast) 
d - 4 ro. 15 kop. (na 6 miesięcy), na stacj acł 
koi. Polndn.-Zach.idn. Na zwyżkową tende ic ję  
spłynęła ęagła zmiana pogody, która na wielu 
(tli ntacyach uniemożliwiała dalsze kopanie bura 
ków, a nawet wstrzymała dostawę takowych 
Ogólna ilość pozostających jeszcze w ziemi 
różny ;h miejscowościach waha się pomiędzy 
a 30 proc Mogą one zupełnie zginąć w razie 
przeciągnięcia się podobnego sUnu aury,
1 U y n ęłoby  na silną zwyżkę cen wewnętrznych 
i eksportowych, oraz wskntek tego na ZDiżkę 
ceny świadectw wywozowych.

v cenie świadectw cesyjnycb dąje się zau 
m y ć  tendeneya zniżkowa; notowano je  po 84 -8 5  

kop. za pnd.
ciągu tygodnia zawarto następujące zna- 

zniejsze traozakeye: 1) 50.000 pudów st Żarn 
dyńce, po 4 rb. na listopad (cukrownia topoio 
wiecKajannszpolskiej); 2) 3C,000 pud st. Potasz 

3 ro. 97l/a kop. na pardzicrr-ik-listopad

oskarżony był urzę- 
II kolei Mosk.-Kij.-Wo-

miesiące

TEATR I MUZYKA.

Z opery.
Teatr nrejski wznowi! w tygodniu 

bieżącym „Cyrulika Sewilskiego" i po 
raz drugi wystawił „Mazepę".

„Cyrulika" grano w zeszłorocznej 
obsadz.e bez żadnej zmiany. Byli to 
więc: ta sama p. Szmidt Kozina, o ko­
loraturze niedość dobitnej, określonej 
i czystej, pp. Bossć (don-Razilio) i Ti- 
chonotu (Bartulo), wytrawni komicy, 
stanowiący przeważną atrakcyę sztuki, 
p. Sokolski, który w roli Figara pozo­
stawia pod względem dykcyi i ekspre 
syi dużo do życzenia, i p. Sielawin- 
Almaviva.

Oozywiśćie beż, porównania większe 
zainteresowanie budzi „Mazepa". Ope­
ra ta, wykończona przez Czajkowskie­
go w 1883 r. posiada cechy, wspólne 
mniej więcej wszystkim jego dziełom 
scenicznym: objestywnie dramatyczne 
sytuacye tchną częstokroć „robotą", 
wcielając się niekiedy w hałaśliwą je­
dynie orkiestrę, nie popartą głębią pły­
nącej z natchnienia iaei (naprz. wiel­
kie ensemble'e w pierwszej i drugiej 
odsłonie). Jako wyjątek wskażemy 
odsłonę piątą (scenę stracenia Koczu 
beja i Isttry), w której autor wzniósł 
się na wyżyny prawdziwego napięcia 
ir imaty* znego: ponury marsz (ua tle 

leitmotiwu M izepy), recitatiwy podnie­
conego tłumu, modlitwa i pożegnanie 
skazańców z ludem, wywierają, jako 
całość, wstrząsające wrażenie, spotęgo 

9  wane w dodatku przez iście piekielny 
r humor podchmielonego kozaka. Co się 
(  tyczy ustępów ściśle lirycznych, lub z 
f domieszką jedynie dr imatyczną, tam 

Czajkowski jak zwykle przemawia po 
mistrzowsku. W tym właśnie liryczno- 
dramatycznym nastroju kompozytor 
utrzymał partye Maryi i Koczubeja, 
które pod względem charakterystyki 
i psychologii 'przedstawiają największą 
bodaj wartość.

prawdziwą przyjemnością przęsłu 
chaliśmy w roli Maryi p. Woroniec, 
kt ra z biegiem czasu w miarę wzra­
stającego doświadczenia ujawnia coraz 
więcej stron dodatnich. Ji st to gł >s 
niezbyt obszerny (z małą ujmą dla re­
gistru dolnego), ale świeży, młody 
i dźwięczny. Medium i register górny, 
j)0 usunięciu pewnej niejednolitości 
timbre’ów, będą bez zarzutu. Kardy-

ona do końca życia zostać samą... Po­
nieważ zaś togo pragnienia nie mogą 
zrozumieć ani mąż, ani rodzina, więc 
idzie za drzwi.

Traf chce, że umiera dawny kocha­
nek lekkomyślnej siostry i zapisuje jej 
pół miliona. W usposobieniu rodziny 
natychmiastowa zmiana. Za nic już 
mają „skandal" i „kompromitacyę 
otaczają siostrę „najczulszą" opieką, 
Ale spotyka rodzinkę niemiły zawód. 
Lekkomyślna siostra inaczej niż oni 
rozumie swoją poprawę—i wyrzeka się 
zapisu.

Rola Mani, lekkomyślnej —to najlep­
sza rola w dotychczasowym repertuŁ 
rze p. Wacławskiej. Głębokie uczucie, 
szczerość, wyrazista miuika—to cechv 
jej gry

Cokolwiek gorzej grała p. Złoczew 
ska (Topolska). Jej złość jest nieco je- 
iiiostajna, nie należy brać odrazu zbyt 

wysoąiego tonu, natomiast uczucie 
stopniować. Swoją drogą miała p. Zło- 
ozewska momenty doskonałe, np. Kie­
dy w bezsilnej złości wyrywa ks ążkę 

rąk Mani. v
Dobrym był zawiedziony mąż (p. Cze 

sław.) Rozmowa z żoną po jej powro­
cie przeproyyadz>ina Ł przeciem T  robi 
też wrażenie. Cokolwiek razi żła wy­
mowa i spoglądanie na budkę su­
flera.

P. SzarkowsKi na ten raz grał zu­
pełnie nieźle. P Trzy wdar—trochę nie­
wyraźny. P. Olędzka i p Dąbrowski 
dostrajali się do dobrego zespołu.

Wogóle przedstawienie czwartkowe— 
to plus w życiu teatru polskiego. Sa­
ma sztuka nie bez usterek. Zbyt jest 
np. konwencyonalną antyteza lekko­
myślnej siu&try — cnotliwa po mało 
mieszczańsku p. Topolska z nieodłąez 
nym kochankiem. Zajmuje jednak od 
począł ku do końca, a i wykonanie bar­
dzo mało pozostawia do życzenia.

S. J

Teatr Sołowcowa.
Tylko francuzi umieją z niczego coś 

stworzyć i w przeciągu czterech aktów 
bawić słuchaczy, znaną wprawdzie pio­
senką, ale podaną wykwintnie, wesoło 

błyskotliwym humorem i dow 
cipem wynsłym ż paryskiego bruku. 
Pp. Cavaillet i Hers (mylnie na prę 
gramach podano nazwLko Haleviego) 
zaczerpnęli temat z Froncillon Dumasa, 
a obdarzeni dużym nerwem scenicz- 
nym. wypuścili na świat kombinacyę 
psychologicznych niekonsekwencyi, ty­
pów, potrącających o szarzę — ale 
wszystko to, przyprawione parodoksami, 
grą słów i eleganckiem tłem bogatego 
salonu, nie nuJzi i nie nuży.

W Warszawie grają tę sztukę p. t. 
Miłość czuwa"—tłómacz rosyjski naz­

wał ją inaczej— „Miłość potęga". Uo 
racyonalniejszei sądzimy, żo jedno war­
te drugiego, zwłaszcza, że o prawdzi­
wej miłości mało się w sztuce mówi.. 
Pani Czaruska grała bohaterkę, Fron 
ciłlon moderne—a grała z właściwym 
sobie temperamentem, w tym wypadku 
dzielną usługę oddającym jenefisantce.
1 . Dwiński w komicznej roli uczonego 
historyka — pechowca, był bardzo do­
brym, jedyny zarzut, że dał iyp więcej 
swojski, niż francuski. Wogólo brako­
wało ogólnemu tłu piętna lekkości 
francuskiej. P. Tokarewa—wybitna ar­
tystka jako margrabina, nie była 
na swujem miejscu. Poprawną byłaby 
p. Dubicz, gdyby wyraźniej mówiła, p. 
Rudnicki bladą rolę męża grał bez prze­
konania. Benefisantkę przyjmowano 
gorąco, o czem świadczyła niezliczona 
ilość upominków i kwiatów.

K. L.

si. Korsnń, po 4 ro. 15 kop. na pazdziernik-lnty 
(tranzakeya mięa ry spekulantom a p. Jenni) 
4) 13,500 p si. Wołoczyjka, natychmiadt po 3 rb,
95 kop. (M irkin—8 -P. tersb. bankowi m’ędzyna- 
rodowemu); 5) 30,000 p. st. Koziatyn po 3 rb
96 kop. Datychmiast (S.-Petersb. bank między 
nar.— rafin. berayozowskiej); 6) 12,750 st. Biała- 
Gcrkiew po 3 rb. 97J/ j  kop. na październik 
,hank wołżsko-kamski właścicielowi cukrowni) 
7) 12.750 p. s t  Browki po 3 ro. 97*/2 kop 
fS.-Pe.i>rsb. międzynar. bank właściciel0” i co 
kri wni) na październik; 8) 30,000 p. st. Krasno- 
polo, natychmiast, po 4 rb. 15 kop. (T. Gnrewicz 
towarzystwu G. Eeuenzon), termin uiszczenia się 
z połowy Dalezności 6 miesięczny; 9) 30,000 p 
st. Kocinżany mi październik po 3 rb. 95 kop. 
(Towarz. wyższo oiezedajow-jałtuszKowieckiemu;

Ostatnie wiadomości.
Zatarg  prasy z namiestnikiem. Mię

dzy prasą w Insbruku a namiestnikiem 
wybuchł ostry zatarg. Namiestnik 
mowie swej, wygłoszonej w sejmie 
użył między innemi zwrotu: „krakanie 
publicystycznych sępów“. Wobec tego 
cała prasa postanowiła go bojkotować 
a mowy namiestnika, wygłaszane 
sejmie, nie będą drukowane, 

■Jpe^&twuwiunie kolei. W Wiedniu 
8 b m podpisano umowę w sprawie 
upaństwowienia linii Towarzystwa ko 
lei państwowych i kolei pćłnocno-zacho 
dniej.

Spraw a Latkocsy ego. Budapeszteń 
ski „Dziennik Urzędowy" donosi, że 
wiceprezydent trybunału administracyj 
nego, Latkocsy (skompromitowany ’ 
sprawie przekupstwa) ustąpił ze stano 
wiska. Dymisyę jego przyjęto.

w

w

w

„Bes sacra miser“ to jedno hasło, 
które powinno dziś w „Ogniwie* zgro- 
"i idzić tłumy na przedstawieniu „Mi­
łośników".—Nie małą zachętą również 
powinna być i zawsze poprawna gra | memu

Te le g ra m y.
(Ud korespondentów własnych). 

Wznowieniu wykładów
Petursbuff' — Postanowiono przerwać 

strajk na żeńskim instytucie medycz­
nym, w instytucie neurologicznym 
na żeńskich wyższych kursach Ra- 
jewskiegu.

Moskwa —Na wiecu ogólno-si udenc- 
kim w uniwersytecie uchwalono zacząć 
uczęszczać na wykłady większością 
3500 głosów przeciw I40u.

W ywiad u Chomiakowa.
Petersburg. — ] 'rzybył do Petersbur 

ga ChomiaKow. Interwiewowany przez 
współpracownika „Birż. Wied." Cno- 
miakow powiedział, iż Duma podczas 
eesyi jesiennej prócz rozpatrzenia bud 
żetu zająć musi mnóstwem projektów 
praw, wypracowanych już przez komi­
sję. ChariKteru przyszłej sesyi tru­
dno określić, można tylko życzyć Du­
mie, aby prace jej dały dobre wyniki

W spraw ie Dudowy pancerników.
Petersburg. — Budowa pancerników 

powierzona został jednej z firm w 
Gdańsku.

W spraw ie słuchaczek.
Petersburg.-Profesorowie wypowiada­

ją się za dopuszczeniem na wykłady 
słuchaczek. Otwarcie równoległych 
kursów uważają oni za niemożliwe.

Chomiakow o zatargu bałkańskim.
Petersburg.—Chomiakow oświadczył, 

że niezbędne m jest podniesienie głosu 
w obronie słowian. W  tej sprawie wy­
wiera się on do Moskwy, do słowiano- 
filów. Dla Rusyi jest niemożliwością 
patrzeć spokojnie na rabunek politycz­
ny. Wycieranie cudzych kątów jest 
zupełnie zbytecznem. Trzeba podnirść 
alarm, a ekspropryatorzy polityczni, 
zastraszeni głosem protestu, rzucą się 
do ucieczki.

Różne
Petersburg. —  W  więzieniu w Tiu- 

wykryto fabrykę fałszywych

pieniędzy. W fałszowaniu pieniędzy 
brali udział urzędnicy więzienni.

Petersburg. — Z polecenia minister­
stwa spraw wewnętrznych została za­
rządzona rewizya w rosyjskiem T-wie 
asekuracyjnem, którego dyrektorem 
jest Kutler.

Petersbury. Poseł Zdano w wysłał te­
legram do kijowskiego uniwersytetu 
następmącej treści: „Chwała akademi- 
stom, ludziom nauki, którzy zdołali 
zwalczyć strajkowiczów". Po- telegra­
mem podpisany sekretarz podkomomi- 
syi do spiaw wyższego wykształcenia.

(Ud koresp. lolasnych i Ag. Pet.)
Zatarg  bałkański

Petersburg —Do „Now. "Wrem." tele­
grafują z Konstantynopola, iż sądząc 
ze słów dyplomaty bułgarskiego, Dmi- 
trowa, osiągnięte zostało zupełne poro­
zumienie z Turcyą. Turcya uznaje 
niezawisłość Bułgaryi pod warunkiem 
pieniężnej kompensaty za Rumelię. Po­
rozumienie zostało osiągnięte dzięki 
staraniom komisyi bułgarsko - turec­
kiej.

Ambasador austryacki zwrócił się do 
Porty z powtórną propozycyą uznania 
aneKsyi Bośnii. Porta odmówiła.

Z Londynu donoszą, iż lada dzień 
może wybuchnąć wojna pomiędzy Tur 
cyą a Bułgaryą. Turcja skoncentrowała 
na g. anicy bułgarskiej wojsko.

Z Londynu donoszą, iż ambasadoro 
wi tureckiemu zakomunikowany zosta: 
program konferencyi.

Z Solii telegrafują iż mylne są po 
głoski o dymisyi gabinetu.

Petersburg.—Do „Błowa" petersbur 
skiego telegrafują z Belgradu. „Gdy 
uowiadz.ano się tu o artykule Mieńszy- 
kowt, w sprawie Serbii, zamieszczonym 
w „Now. Wrem.-4, tłum wybił okna 
w klubie rosyjskim*.

neigrad —Studenci uniwersytetu urzą 
dzili generałowi Wukoticzowi entuzya 
styczną owacyę. Olbrzymi tłum stu- 
dontóv z pochodniami i sztandaram 
podszedł do domu, w którym zatrzy 
luał się Wukoticz. Gdy rozległy się 
ukrzyki: „niech żyje książę Mikołaj 
Czarnogóra i czarnogórcy" genera 
Wukoticz wyszedł na balkoi. Rrof 
uniwersytetu Daszicz wygłosił mowę 
w której zażnac/ył, że przez obecną 
łączność Czarnogóry z Serbią będzie 
osięgnięte to, o co dubi,ai się Jerzy 
Czarny sto lat temu. Wukoticz dzię 
kował za serdeczne uczucia, wyrażone 
względem ks. Mikołaja, Czarnogóry 
czarnogórców i powiedział: u podnóża 
Łowczena przejęci są takiemiż uczucia 
mi braterstwa względem Serbii i ni 
komu nie uda się już zniweczyć zaufa 
nia, jakie panuje pomiędzy monarena 
mi serbskim i czarnogórskim. Niech 
żyje król serbski, następca tronu i na 
ród serbski. Tłum odśpiewał hymn 
czarnogórski i następnie manifestanci 
rozeszli się spokojnie.
. „Press. Bureau" donosi, że zmyślone 
aą, przytoczone przez niektóre gazety 
wiedeńskie i peszteńskie wiadomości 
jakoby pomiędzy królem i następcą 
tronu zaszłj poważne nieporozumienia, 

Berlin, — Minister Izwolski pr yją 
rana serbskiego ministra-prezydenta 

Miłowanowicza, następnie zaś tutejsze 
go ambasadora rumuńskiego.

Berlin.—Rząd niemiecki polecił swe­
mu agentowi dyplomatycznemu w So­
fii poprzeć usiłowania francuskiego a- 
gonta dypl- matycznego w Bułgaryu 
skierpwauą-ku iacłrowaniu pokoju mię 
Jzy Bułgaryą a Turcyą.

B e rlin --Jak twierdzą tutaj, turecka 
rada ministrów na wczorajszem posie­
dzeniu wypracowała odpowiedź na pro 
pozycyę rosyjsko - anglo - francuską w 
sprawie programu Konferencyi.

Wiedeń. — „Corresp. Bureau" zostało 
upoważnione ao zaprzeczenia wiadomo 
ś i nadesłanej do „Standard’a“ z Ber­
lina, jakoby aroyksiążę Franciszek-Fer­
dynand miał powiedzieć w prywatne 
rozmowie, że zachowanie się Niemiec 
Wubec aneksyi Bośnii i Hercegowiny 
wykaże prawdziwą wartość przymierza 
i że w danym wypadku Auotro - Wę 
?ry będą mogły przekonać się czy 
przymierze z Niemcami odpowiedzą ich 
nteresom i czy nie lepiej byłoby wejść 

% inną kombinacyę związkową. Rów­
nież nieprawdziwemi są słowa przypi 
sywane arcyksięciu, iż w razie lojalne­
go ujęcia się Niemiec za Austro-Wę­
grami, stanie się on zwolennikiem za 
chowania nadal przymierza między 
Niemcami i Austryą.

Sofia.— Agencya bułgarska kumuni- 
cuje: „Niektóre dzienniki utrzymują, 
że zostały zerwane układy w sprawi.* 
porozumienia Bułgaiyi z Turcyą. Twier- 
izenie to jest bezpodstawne. Pomiędzy 
lułgaryą i Turcyą żadnych układów 
dotychczas nie prowadzono, a więc nie 
mogły być one przerwane. Rząd buł­
garski, stosując się do życzeń obydwóch 
crajów, aby wejść w bezpośrednie u- 
tłady, wydelegował do Konstantynopo- 
a dwóch delegatów dla omówienia 

warunków porozumienia. Delegaci, po­
wróciwszy dziś z rana, złożyli rządowi 
szczegółowy raport z powierzonej im 
misyi, rząd zaś obecnie ma zająć się 
wyjaśnieniem możliwości porozumie­
nia. Alarmujące pogłoski w tej kwesty i 
są pozbawione wszelkich cecSi prawdu 
•odobień&twa".

Budapeszt — „Corresp. Bureau" do­
nosi, że otrzymywane z Konstantyono- 
jola w ciągu oi tatnich kilku dni wia­
domości o przebiegu układów pomię­
dzy Austro-Wigrami i Turcyą nie są 
F*myślne. Z początku można było 
mieć nadzieję, iż wkrótce nastąpi po­
rozumienie. Jednak według ostatnich 
wiadomości Turcya poczęła robić tru- 
i ności. Austro-Węgry zawsze żywić 
iędą przekonanie o konieczności po­
rozumienia się z Turcyą. -Idea ta musi 
zwyciężyć chociażby z tego względu, 

porozumienie Austro Węgier z Tur­
cyą może wpłynąć pomyślnie nietylko 
na równolegle toczące się rokowania 
turecko-bułgarskie, ale też i na zwoła­
nie konfereiu-yi, do czego w zasadzie 
dążą wszystkie państwa.

Berlin. — Zrana Izwolski konferował 
sekretarzem stanu von Schonem, a 

następnie z Biilowem. W  dn 12 paź 
dziernika Izwolski zostanie przyjęty na 
audyencyi u cesarza.

Od Agencyi Petersburskiej).
Odroczenie sesyi sej.nu finlandzkiego.

Petersburg. — Najwyższy ukaz o o- 
droczeniu sesyi drugiego sejmu w Hel- 
singforsie, brzmi jak następuje: Z 
Bożej łaski, My, Mikołaj II-gi, Cesarz 
i SamowLdea Wszechrosyjski, Król 
Polski, Wielki Książę Finlandzki etc. 
etc... podajemy do wiadomości wszyst­
kich Naszych wiernych poddanymi w 
Wielkitm Księstwie Finlandzkiem, iż My, 
zgodnie z zatwierdzoną przez Nas w 
dniu 7 (20) lipca 1906 r. ustawą sej­
mową uznaliśmy za pożyteczne odro­
czyć sesyę sejmu w dniu 13 (31) 
października r, b. Samo zamknięcie w 
imieniu Naszem sesyi sejmu powierzamy 
Naszemu gen. gubernatorowi finlandz­
kiemu, generałowi od kawaleiyi, Wło­
dzimierzowi Btkmanowi".

Na orgmale 
ręką napisano:

własną Jego Cesarskiej Mości 

„ MIKOŁAJu

Cholera
— W  PetersDurgu przez dobę za­

chorowało—31 osób, zmarło—12, nadto 
na przedmieściach zachorowało—7; w 
gubernii petersburśkiej zachorowała i 
zmarła— 1 osoba. W Archangielsku za­
chorowało 6 osób; zmarły — 2, w po­
wiecie arch. zachorowało—5, zmarła— 
1, w Groznoje, w więzieniu i w domie 
dla aresztowanych zdarzyły się 2 wy­
padki zasłabnięcia; v/ Ekaterynosław u 
zmarły 2 osoby, w Kerczu zachorowa­
ła -1; w gub. kostiomskiej, w powie­
cie nerechoskim zachorowała—l; zmai- 
ła—1; w Kronsztadzie zachorowała — 1: 
w Rydze znajduje się 2 chorych; w 
gub. tomskiej, w pow. kuźnleckim 
dnia 6 października zacnorowała l  o- 
soba, zmarła 1, dnia 8 października w 
Barnaule zachorowały 4 osoby, zmar­
ła—1, na parostatku, kursującym po 
Kamie, zachorowało 14 osód, zmaiła—1, 
w Nowo-Mikołajewsku zachorowały 4 
osony, zmarła— 1, w pow. zmiecińgrodz 
kim zachorowało 10 osób, zmarło — 5; 
Jarosławiu zachorowała l osoba, zmar­
ła 1.

Petersburg.—Zarząd rosyjskiego ban­
ku nanaiowo-przemysłuwego zaprzecza 
wioaomości, podanej przes gazetę „No­
wa Ruś", o wykrytem jakoby przy re- 
wizyi w banku sprzeniewierzeniu na 
sumę 750,000 rb. W  rzeczywistości zaś, 
jak o tem już donosiły gazety, z banku 
odebrano na podstawie sfałszowanego 
czeku 31,000 rb., z której to sumy 
b,J0o rL znalazło się; następnie wsku­
tek nadużycia, jakiego dopuścił się je­
den z urzędników banku, obecnie po­
szukiwany, i klient, którego już ujęto,, 
bani. mógi stracić 70,000 rb., lecz pie­
niądze te zostały wcułości zwrócone 
bankowi.

Petersburg.— Komisya rady uniwer­
sytetu opracowała ua podstawie komu­
nikatu rządowego projekt organizacyi 
studenckiej reprezentacyi wydziałowej 
który wniesie dn. 13 października pod 
obrady rady profesorskiej. Reprezenta­
cja  powinna pośredniczyć pomiędzy 
studentami a profesorami w prawach 
akademickich.

Sewastopol.— Przybył minister mary­
narki.

Symferopol — W pobliżu stacyi Wła- 
dysławówka na kolejach południowych^ 
I «ęciu złoczyńców 'Wtargnęło do wago 
nu Ii-ej klasy pociągu osobowego 
zrabowało 8000 rb. znajdującym się tam 
pasażerom. Na mocy podejrzenia za 
aresztowano jedną osobę, przeciwko któ 
rej są poważne poszlaki.
•śiC h a rk ó w .— W uniwersytecie na wie­
cu ogólno - studenckim postanowiono 
przyotąpić do zajęć w następny wtorek 

K&kanda. — Wczoraj o goJz. 12 min 
55 nocy dało się odczuć trzęsienie 
ziemi, które powtórzyło się po upły 
wie 15 min.

Petersburg. — Przybył wczoraj tuta 
czarnogórski prezes rady państwa, Miu- 
szkowicz, odwiedził dzisiaj z rana cza­
sowo zarządzającego ministerstwem spr 
zagr. Czarykowa.

Odesa. — Izba sądowa po pięriodnio- 
wem rozpoznawaniu przy drzwiach zam­
kniętych sprawy tak zwanej respubliki 
guryjskiej, dnia piątego wyniosła wy­
rok, skazujący z liczby 12 oskarżonych 
ednego na sześć lat robót ciężkich, dru 
>iego la cztery lata, ośmiu na osiedle­
nie. Dwie osoby zostały uniewinnione.

Ekaterynostaw .—  W Niżednieprowsku 
na przedmieściu zabito w celu grabieży 
zarząaznącego składem węgla i nafty.

Wiadykaukaz. — Dnia 9 października 
dziesięciu opryszków napadło w śród­
mieściu na sklep z towarami łokciowe- 
mi i zabrało z niego towaru na sumę 
7,000 rb. i 600 td . gotówką. W czasie 
jościgu patrol kozacki ranił ingusza, 
ttóry, jak się zdaje, brał udział w ra 
bunku.

W iatka.—Na tutejszem zebraniu ziem- 
skiem postanowiono czynić starania, 
aby piwiarnie po wsiach otwierane by- 
ly jedynie za zgodą gmin.

Ryga. — Sąd wojenny rozpatrywał 
sprawę 55 osób, oskarżonycn o nieu­
dane szturmowanie Mitawy w 1905 r. 
Na mocy wyroku jeden z oskarżonych 

został skazany na 6 lat ciężkich robót, 
dwaj na 4 ita, 13- na zesłanie na 
osiedlenie. Sprawa głównego sprawcy 
zamachu, który zbiegł przed sądem, zo­
stała wyodrębniona.

Petersburg. — W dn. 13 października 
odbędźi* się posiedzenie przedstawi­
cieli frakcyi dumskich i grup dla wy­
pracowania planu najbliższych posie­
dzeń Dumy Państwowej.

Putersburg. — W zarządzie uralsko- 
wołżskjf-go T wa metalurgicznego przy 
ul. W.-Koniuszennuj dokonano zamachu 
na zarządzającego składem T-wa, Suje- 
tina. Napastnik, który ciężko ranił 
Sujetina w głowę, został pjęty.

Budapeszt. — Komisya do spraw za 
granicznych delegacyi austro-w ęgier- 
skiej przyjęło preliminarz Bośnii i Her­
cegowiny. Deiegacya węgierska za- 
wierdziła preliminarz ministerstwa woj­

ny prowincyi okupowanych, na czem 
zakończyła swe prace.

Wiedeń. — Cesarz nie wydał na razie 
żadnej decyzyi w sprawie dymisyi mi­

nistrów Fidlera i Praszka i rozkazał, 
aoy obaj w dalszym ciągu spełniali 
swe obowiązki. Wydanie decyzyi ce- 
zarz odłożył aż do powrotu swego do 
Wiednia,

Wiedeń. — Do „Cor. Bureau" dono­
szą z Belgradu, rząd serbski wyraził 
gctoM ość- wynagrodzić w rozmiarze u- 
stanowionym przez ambasadę austro- 
węgierską tych kupców austryackich, 
którzy poszkodowani zostali podczas 
zaburzeń, które miały nieaawno miej­
sce.

Londyn — Wczoraj w Farerschamie 
odbyły się pierwsze próby strzelania 
z kai&binu, skonstruwanego przez Mar­
cina Ilella. Z karabinu tego przy uży­
ciu _ najzwyczajniejszej gilzy strzelać 
można granatami karaDinowymi. Próby 
dokonano wobec osób kompetentnych: 
anglików i cudzoziemców. Użyrnny 
dc tego karabinu granat waży 650 gra­
mów i padając na ziemię eksplodyuje. 
Kaidbin bije na odległość 300 metr.

Frieorichehafen —Hr. Zeppelin doko­
nał ponownego wzlotu na swym aero- 
stacie; wzlot nastąpił w kierunku od 
Minzel Ku portowi Friednchshafen.

B erlin .—Na konferencyi międzynaro­
dowej o prawie autorskiem obradowano 
n»d paragrafem, dotyczącym przedru­
ków wiadomości dziennikarskich i przy­
stąpiono do omawiania wniosków, za­
strzegających własność zdjęć fotogra­
ficznych dia kinematografów. Wieczo­
rem odbędzie się przedstawienie tea­
tralne, nQ Które zaproszono delegatów 
wraz t ich żonami. W foyer delegaci 
przedstawią się cesarzowi niemieckie­
mu.

Lonoyn. — Dnia 30 września sąd roz­
patrywał sprawę 17 sufrazystek, oskar 
żonych o stawianie oporu policyi i de- 
moiistracyę. Wobec tego, że winne nie 
chciaiy dać przyrzeczenia co do zmia­
ny swego postępowania w przyszłości, 
sąd skazał je  na trzy miesiące więzie­
nia.

Konstantynopol. — Czasopismo turec­
kie „Tanin" odpowiadając prasie rosyj­
skiej, tak mówi o jedności losyjsko- 
tureckiej: „Intryga austryacka zbliżyła 
Rosyę do Anglii, i zbliży ją także do 
nao. Rosyi wiadome są intrygi austrya- 
ckie: po zwycięstwie rosyjskiem Au­
strya nieszlachetnie wyzyskała słabość 
zwycięzcy. Teraz prasa rosyjska staje 
po naszej stronie. Jesteśmy jej za to 
głoboko wdzięczni i podzielamy jej zda­
nie, że pojednanie rosyjsko-tureckie 
iest zupełnie możliwe, tembardziej, że 
Rosy a w ciągu ostatnich lat trzydzie­
stu nie obciążała nas swemi żądaniami 
tak, jak to czyniły inne państwa, a w  
ich liczbie przyjazne nam Niemcy, któ­
re ciągle prześladowały nas wszelkiego 
rodzaju ultimatum i demonstracyami. 
Co zaś do Kwestyi cieśnin, która je­
dnocześnie wznowiona została ze spra­
ną pojednania rosyjsko-tureckiego, to 
nie wątpiąc bynajmniej w szczerość 
Rosyi, możemy zgodzić się na rozpa- 
trzenie jej dopiero po konferencyi, na 
której Rosya zamierza wystąpić w o 
bronie praw naszych. Sytuacya powin­
na być wyjaśniona. Pragniemy przyja­
źni szczerej i trwałej.

Berlin.— O godz. 9 z rana przybył tu­
taj z Buden-Iluden rosyjski minister 
spraw zagranicznych, Izwolski. Na dwor­
cu kolejowym na ministra oczekiwali 
wszyscy członkowie ambasady rosyj­
skiej. Izwolski zamieszkał w gmachu 
ambasady.

Londyn.— Wieczorem dr.ia 9 paździer­
nika przybył z morza Bałtyckiego do 

Flymouth oddział pod dowództwem 
kontr admirała Lilwinowp, złożony z 
dwóch pancerników i jednego krążo­
wnika.

6  i  e  ł  d  b

Potersburg, 11 p»ździern ina.
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Usposobienie z walorami i papierami 
dywidendowymi nieco lepsze, dość ożywio­
ne tylko z akcyami południowo - wscho- 
dniemi.

GIEŁDA ZBOŻOWA

Odeoa. — Usposobieuie rynku stałe. Pszeni­
ca odeska <ulka> w naturze 9 p. 30 f. — i rb. 
29 kop.; z j 'o  w naturze 9 p. 15 f. - 1 rb. 09 k ; 
owies — 75 kop.; jęczmień 80 -  -82 kop., kuku­
rydza 87 kop.

Mikołajów. — Usposobienie spokujue. Pszeni­
ca w naturze 9 pud. 35 f. — 1 rb. 24 kop- 
żyto w naturze 9 p. 10 f.— l rb. 04 kop., jęczmień 
83 kop.

Warszawa. —  Usposobienie z pszenicą—stałe, 
Łytem spokojne lecz stałe, z owsem słabe. 

Pi ienica 1 rb. 25 kop. — ; -b. 3u kop., żyto 92 
kop.— ] rb. 02- kop., owies 75— 90 kop.

Libawa.— Usposobienie z owsem białj m zwy- 
c ;ajnym i wyższym spokojne, z czarnym mocne. 
Owies biały zwyczajny 71 - 74*/« kop., wyższy 
81—84 kop., czarny 74 kop.

Gdańsk. — Owies 1 rb. 18‘ te kop. —  1 rb. 
235/« kop., otręby pszenne 64ya kop.—808/.  koi . 
żytnie 751/ ,  k op .-77 »/4 kop.

REDAKTOR I WYDAWCA
WŁODZIMIERZ hr GROCHOLSKI
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A. Ignatowskiej-Baykowskiej
(Funduklejowska 10 m. 15).

7 i i  fi ^ 7 1 1 1d  7 o fi poleca ogromny zapas nowości paryskich i 
Ł i i o j K j L I l i e  1 UZioZitJl Z iU Ilct, skich, taKże modeli i gotowych bluzek.

wiedeń-

10-3205-5 ] V f o t o r y  D i e s e l a

Gorzałka Ns25,30,40
Najlepiej oczyszczona wódka biała

Dystylarnia dr. Kaiszo-Siedlewskich p. f. K. Sznajder.
Ż ą d a ć  w s z ę d z i e . 4032-

KALOSZE
O W O D N IK "
PATENTOWANE

Fauryki m echanicznej
LU D W IK  NOBEL

w P e te r s b u r g u .
i  Kosztorysy i objaśnienia na pierwsza żądanie.

Generalny przedstaw iciel
na południową Rosyę

INŻ. M ECH. M. KLIGM AN
Kijów, ul. Prorezna Nr. 10, telef. 1,3242

Największe i najtańsze wydawnictwo książek polskich.
2 rb. 50 kop.

kwartalnie.
Co tydzień tom, cena tomu w 

prenumeracie tylko 19 k.
52 książki rocznie, objętości 

10 — 12 arkuszy każda.

NAJPIERWSZE W ŚWIECIE POD 
WZGLĘDEM TRWAŁOŚCI, DOBROCI 

i ELEGANCYI FASONÓW,
FIRMA BEZWARUNKOWO RĘCZY 
ZA NIEPORÓWNANĄ TRWAŁOŚĆ

KAŻDEJ PARY. ,.—3549 31

W „ B ib l .  D z ie l  W y b o r .“  m ię d z y  in n e m i w y s z ł y i

W roku 1900 prof. M. Berga — Zapiski o polskich spiskach i powstaniach.
W roku 1908 Kajetana Kozmiana - -  Pamiętniki.

W r o k u  b ie ż ą c y m  w y s z ł y :

Gabriel Sarrazin. — Wielcy poeci romantyczni Polski. 2 tomy.
Wincenty Kosiakiewicz. — Żywe obrazki. 1 tom.
Marion. — miu*ażp. 3 tomy.
A. Roi. — Radca s.an u ( jak o robotnik w Am eryce. 1 tom.
Conan Doyle. — Czterej, l tom.
J. Błeszyński. — Maroko. 1 tom.
C. Ostrowski — A gdy się lata krew c f :*irna. 1 tom.
J. Falkowski. — Wspomnie.tia z roku 1848 i 1849. 3 tomy.
A. Schnitzler. — S.nierć. 1 tom.
A. Suszczyńska. — Inaczej. 1 tom.
Wliia Zyndram-Kościałkowska. — Pi-ometeusz. l tom.
T. Dostojewski. — Biesy.

I wiele dzieł innych z zakresu nauki, szżuki, historyi i beletrystyki.
Całoroczni prenumeratorzy „Bibl. Dzieł Wybór,.* otrzymają jako PRFMIUM BEZ 

PŁATNE w wytwornem, ilustrowanem wydaniu

Listy Kornela Ujejskiego
zebrane przygotowane do druku przez D-ra n. mi gelcisen i.

Katalogi wydawnictw dawniejszych rozsyła się bezpłatnie.
CEmA „BIBLIOTEKI DZIEL WYBOROWYCH":

OLBRZYMI WYBÓR
materii jedwabnych, wełnianych, sukiennych i bawełnianych

na SEZONY JESIENNY i ZIMOWY
także wielki li ybór kołder, dywanów, chust, tiulu i materyi na pokrycie mebli

„Sociwte* m Żuk: Orlo w, Dmitriew i S-ka.
Kijów, ul. Prorezi.a dom ttfolfsana Nr 17. Ceny zwyczajne. 4210—1

K T O  C H C E  D A C ,.-3052-6

R O K  X X X II  IS T N IE N IA .

Najtańsza i najobfitsza ilustracya dla rodzin polskich
U

W W arszaw ie:
Rocznie (52 t a m y ) ...................... rb. 10.—
Półrocznie (2d tomów) . . . .  rb. 6.— 
Kwartalnie (13 tomów) . . . rb. 2.50

Z przesyłką: 
Rocznie (52 tomy)
Półrocznie (26 tomów) . . 
Kwartalnie (13 tomów) . . ,

rn. 12.— 
rb. 6. -  
rb. 3.

Za odnoszenie do domu kop. 15 kwartalnie.

W oprawiei Kto chce mieć „Bibl. Dzieł Wyborow." w op.-awie, dopłaca za opra 
wę: rocznie rb. 6, pół. rb. 3, kwart. rb. l.sO, zarówno w Warszawie jak z prze­
syłką.

Adres: Warszawa, Warecka Nr 14.
Redaktor ZDZISŁAW DĘBICKI. Wydawca KAZIMIERA GADOMSKA

z bezpłatnym dodatkiem powieściowym co tydzień
52 arkusze rocznie-

Redaktor i wydawca MICHAŁ SYNORADZKI. i

„Biesiada Literacka14 obejmuje wszystkie rodzaje literatury pięknejJ 
cliwilę bieżącą wszechświatową, historyk wiedzę gruntowną w termie’ 
popularnej, politykę, wychowanie, słowem wszystko, eo stanowi potrze-1 

I m : umysłu inteligentnego. Szczególniej uwzględnia dzieje ojczyste. ! 
W r. 1908 drukuje powieści: historyczną Kaz m.erza Glińskiego 

„Zaloty króla jegomości“ , społeczną Henryka Zbierzchowskiego „ L ite ra t1. 1 
Nowele: Elizy Orzeszkowej, Maryi Rodziewiczównej, Zuzanny Rabskiej,' 
Tadeusza Jaroszyńskiego, Jerzego Orwicza, Stanisława Ostrowskiego. 
Poczye: Maryli Czerkawskiej, W iktora Gomulickiego, Jana Kasprowicza, 
M aryi Konopnickiej, Or-Ota, W acław a Wolskiego i innych wieszczów.1 
Opowiadania histoiyczne: Kazimierza Bartoszewicza, M aryana Dubiec­
kiego, Aleksandra Kraushara prof. Kazimierza Króla. Szkice przyrod­
nicze i psychologiczne prof. dra Ochorowicza. Fejletony społeczne: K. 
Bartoszewicza, Z. Dębickiego, W GomuHckiego, M. Synoradzkiego, i 
J. Ursyna.

W dziale ilustracyjnym: reprodukeye obrazów Matejki,' Siemi­
radzkiego, Brandta, Kossaków, F a ła ta  i innych mistrzów swojskich, 
a lakże najcelniejszych dzieł mistrzów cudzoziemskich.

Muzeum Pamiątek Narodowych: pomniki; gmachy, miejscowości 
historyczne, portrety znakumitych mężów i t. p.

W bezpłatnym dodatku powieściowym utwury najwybitniejszych 
autorów polskich: J. I. Kraszewskiego, Z. Kaczkowskiego, W . Łozińskie­
go, L. Sowińskiego, P. J. Bykowskiego i innych.
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Warunki prenumeraty:

Córki Venery nie rozpaczajcie!
albowiem każda z was może zachować piękną figurę aż do śmierci, skoro będzie- j

chodzić vT speeyawego systemu 100-4034-2

G orsecie Ptj5,'ii P aul-M arie .
W  nowootwartym magazynie manufakturno-sukiennym

ogłoszenie do gazet
niecli rai zy się zwróció do

B iu ra  Ogłoszeń

„ R e k l a m a "
K ijo * . K r e s z u t ik  41 telct 2365

z żądaniem kosztorysu, zredagowania tekstu 
ogłoszenia i fachowych wskazówek, a prze­
kona się, że zostanie obsłużony sumiennie, 
korzystając z najdogodniejszych warunków.

. Główny kantor na Rosyę

F. Ad, Richter i
(Petersburg, ul. Mikołajowska 16. Wysyła 
Ibezpłatnie na pierwsze żądanie broszurę
i ,  lecz.- s iy n n y m  Kotwicowymi śró d -mu

kami domowymi
KUTWICOWY PEN-EKSPELLER

(niezawodny środek na zaziębienie, łama- 
nie w kościach, influenzę i reumatyzm. 
W ystrzegajcie ,ią falsyfikatów .

(Reprezentant na gub kijowską A. Trepte 
Kuznieczna 57. 4114—1

Na dni zaduszne!
„Śmierć ciała nie jesv śm iercią du 
«*y , czyli umarli żyją-. Treść: Siły du 
szy na jawie i we śnie. Jasnowidzenie. Na 
granicy życia śmierci. Największe mę­
czarnie zamieniają się w największą rozkosz’ 
Śmierć jest najwyższym zachwytem i są­
dem. Śmierć jest oddzieleniem od ciała pier­
wiastka duchowego z materyą magnetyczną. 
Dowody życia zagrobowego' Cofmowi lekarz 

prof. Dr. Lombroso?
Cena 50 kop. 10-3947-6

We wszystkich księgarniach.
Skład główny: GEBETHNER i WOLFF, 

Warszawa, Nowosienna Nr. 9.

B. Kowelman-Dawydowa.
Gabinet dentystyczny kurac/a plombowanie 
i wyrywanie zębów bez bóiu. W staw ia­
nie! reperacya i przeróbki zębów. Roboty 

na złocie. „-4200-1

M ożna na ra ty
ul. Wlelka-Żytomierska N« 22.

1-sa km  totjsta
Kreszczatik 35. Przyjm. lesa rze  specyo  
lióci od godz, 9 rano do 9 wieczorem. Ku- 
racya. plomb, wyryw. bez bólu. Pcrada  
i kuracya 30 kóp. Zęby sztuczne od 1 rb.

l-luO-3901-6

Sergiusza Sennika
K r e s z c z a t i k  N p . 38.

Codziennie otrzymywane są nowości sezonowe: mater/ały jedwabne, wełniane, sukienne, 
bawełniane i meblowe, olbrzymi wybór barchanów, kołder, dywanów i firanek.

Sukno na uniformy wszystkich wydziałów.
Przyjmowali™ są obstaiunki na ubior.i cywilne i uniformy, jak również i na okrycia dam­
skie pod kierunkiem znanego krawca Krawieca. Ceny znacznie niższe od istniejących 

w Kijowie. Filia magazynu w Nieżynie. „—2164 -4

OBUWIE i rzeczy podróżne w wielkim wy- 
fiorze poleca magazyn

P. HOMOLAKA
CENY STALE. KRESZCZATIK Nr. 56. 

11—3426—3 Telefon 1349.

W y d a n ie  d r u g i e

w W arszaw lei
Rocznie . . rb. 6
Półrocznie. . „ 3
Kwartecie . „ 1 kop. 50

na prowincyii
Rocznie . . . .  rb. 8
Półrocznie . . .  „ 4
Kwartalnie . „ 2

Na żądanie administracja wysyła numer okazowy bezpłatnie. 

Adres redakcyi i adm inistracji: W arszaw a, Plac W arecki 4 .

Katechizm
pochwalony i zalecony przez Ojca Świętego PIUSA X 

przełożył z włoskiego K s . F r a n c i s z e k  A lb in  S y m o n ,  A r o y b l s k u p .
Składa się z  pięciu częóci: 3801—1

Wyszedł z druku nowy numer czasopisma naukowo-społecznego, 
lituiackiego i politycznego p, I.

„Nasza Przyszłość"
w y c h o d z ą c e g o  w  K i jo w ie .

Rocznie zesz\ tów dwanaście, zeszyt w połowie każdego miesiąca.
Przedpłata wynosi rocznie: bez przesyłki dziesięć rubli, z przesyłką do miej­

scowości w obięb.e państwa rosyjskiego — jedenaście rubli; w Galicyi trzydzieści 
trzy korony, w W. Ks. Poznańskim dw adzieścia sieuem  m arek, do innych miej­
scowości zagranicą szet-i.ascie rubli.

Cena pojedynczego zeszytu bez przesyłki jeden rubel,
„ „ z przesyłką jeden rubel dziesięć kopiejek.

Przedpłatę przyjmują:
w Kijowie: w Redakcyi (ul. Mała Włodzimiersko d. Nr 24, m. 4).

„ ,. Księgarni L. Idzikowskiego przy KreszczatikU.
„ „ , Karola Śzepe pęzy ul. Mikołajowskiej.

W Żytomierzui w księgarni F. Zienkiewiczów ej przy ul. Kijowskiej.
W W arszaw ie: w księgarni E. Wende i S-ka (Krakowskie-Przedmieście 9).
Ogłoszenia przyjmują się po następującej cenie- Za całą stronicę 60 rb za pół

stronicy 35 rb., za V: część stronicy 25 rb. W sprawie ogłoszeń zwracac się należy do
p. Jana Gniewkowskiego (ul Mało-Włodzim.erska Nr 47 m. 8) oraz w księgarni L. 
Idzikowskiego fpizy Kreszczatiku).

Adres redakcyi i administracyi czasopisma „Nasza Przyszłość" Kijów, M a«a-Wło- 
dzimii joka 24 m. 4 .

Redakcya i administracya otwarte codziennie od 4-ej do 6-ej po południu, prócz dni 
świątecznych, przedświątecznych i galowych.

Redaktor W\ dawca Otto Glinka.

S k ła d  h u r t o w y  i d e t a l ic z n y  p r z y b o r ó w  f o t o g r a f i c z n y c h

KIJÓW 
Kreszczatik 4 3 .

n u n u « |  i u c id iiu & ii j  przyD D

Józefa Pokornego
wie n/D i fabryka w Libawie. Albumy. Pasepartoufy. Stereoskopy.

Przy składzie w łasne laboratoryum  dla be epfatnego użytku pp. Am atorów.
Nowy katalog niezwłocznie wysyłamy na żądanie. 16—3598 12

MATERYAŁY WYŁAC7NIE NA TOALETY DAMSKIE

M O D N Y  D O M
T-wa K. S. PJtOCENKO i S-ka „-3407-17

Nowości
K reszczatik 29, w pobliżu pasażu. Telrfon 1814. 

a wełni* plisswana na spódnice, sukno, welwei, tkaniny angielskie, jedwabie, 
i piusz, kotik, wigoń, rozmaite futra i bawełniane mater. odpasowane suknie: je ­

dwabne, wełniane i koronkowe. Ceny po za konkurencyą stałe.
Co soboty wyprzedaż resztek do godziny l-r j po południu.

Część 1 dla małych dziatek, cena kop. 3.
„ II dla dzieci gotujących się do 1-ej

spowiedzi (katechizm krotki), ce­
na kop 10.

„ III (katechizm większy) dla dzieci
gotujących się do 1-ej komunii 
i dorosłych, cena kop. 20.

„ IV Nauka o świętach Pana Jezusa,
Matki Bożej i św. Pańskich, ce­
na kop. 10

„ V Historya Religii, cena kop. 10.

Ojciec ów. ze wszystkich katechiz­
mów, jakie znał podczas swego duszpaster­
stwa przed papiestwom wybrał ten ka­
techizm  jj>ko najodpowiedniejszy,
uzupełnił własnemi uwagami i polecił wy­
dać w Wat) kańskiej drukarni, nakazując 
jednocześnie duchowieństwu włoskiemu u- 
żywać go w nauczaniu religii.

K R A K O W S K A

„Nowa Reforma"
dziennik polityczny (dwa wydania dziennie) posiada obecnie debit pocztowy 

w Cesarstwie Rosyjskiem i Królestwie Polskiem.
Prenumeratę na „Nową Reiormę" przyjmują urzędy pocztowe w głów­

nych miastach państwa rosyjskiego, a mianowicie- w Petersburgu, Warszawie, 
Kijowie. Wilnie, Moskwie i Odesie.

Z innych miejscowości prenumerować można „Nową Reform ę1*, posy- 
łąjąc pocztą należytość do urzędu pocztowego, najbliższego z powyżej wjmfe- 
nionycn miększych miast.

Prenumerata „Nowej Reform y" wraz z przesyłką pocztową wynosi;

Nakładem księgarni „ P o la k a -K a to l ik w “ w .W arszaw ie , Krakowskie-Przedm ie- 
ście Nr 6 4 . Nabyć można w księgarni „Polaka-Katolika“ Krakowskie-Przedm ie­
ście Nr 6 4  Całość w opraw ie k. 5 0, bez oprawy k 4 0 , w setkach 20% rabatu.

Bazar rzeczy okazyjnych!
B. LIWSZYCA

O /  K R E S Z O Z A T I K  9 /
(w  p ą s a ż u )  

T E L E F O N  Np 1913,

rozmaitych 
przedmiotów

okazyjnie nabvtych w majątkach, wielkopań- 
skich domach i iicytacyach. S p r z e d a je  s ię  

za bezcen

M E B L E
do pokoi bawialnych, jadalnych, sypialnych, 
dywany portiery, lustra, bronzy, porcelana, 
przedmioty z koi ci słoniowej, obrazy sta­
rożytne, grawiury i wiele innych rzeczy za  

bezcen, „-2978-8

Prapowiłia Sukien Damskich
M -m e  K A M ILLE

Michajłowska 19 
przygotowała asortyment eleganckicli mode­
lowych bluzek teatralno-wieczorowych. Przyj­
muje do wykonania z materyałów własnyco 
i powierzonych wszelkiego rodzaju ko6tyu- 

my i toalety. 10-4199-1

1 Tr»i7 c iT »in a  muz. szkoły poszuk. lekcyi 
U C Z itJ IllD cl Bul.-Kudrawoka N: 30 m. 26.

5-4193-1

Zamówienia na portrety, lekcye m alar­
stwa i rysunku według metody zagranicz. 
nych szkół. Mar,-Błagow. .Vs H i. m. 9 od 5— 
6 g. Tamże: Kurs hisi. sztuki. 4-4198-1

r i n  c n r y p i l f .  n i n  w Krzemieńcu dom 
L J U  b p i  Z c l l a i l J  a  piętrowy z ogrodem

| w pięknem położeniu, oferty wysyłać. Łuck 
skrzynka pocztowa Ns 26. 3-4197-1

Pierw szorzędne biuro nauczycielskie 
M. Noworyto—W arszaw a Nowogrodz­
ko 28. Poleca nauczycieli, nauczycielki, 
bony polki, niemki, angielki, sprowadza fran­
cuski, z własnego biura w Paryżu.

40—3959—5

O f i i r l f i n ł  polit. poszukuje lekcyi. Adres: 
. 0 1 1 1 1 1 .0 1 1 1  Iwanowska 69 m. 5, listownie 
1 K. J. 3 4163—3

Poszuk. posady Lasyerki lub Diurow. pra- 
cr, posiad. świad. ż 6 kl. gim , znam ję ­

zyki! Funduklejowska 63 m 1, od godz 5.
3 - 1170—2

IO matowych fotografii gabinetowych 5 rb. 
14 _ „ wizy1 wych 2 rb*
Fotograiia „Nike11 Kreszczatik 39, wprost 
ul. iNinduklejowskiej. 1667„-25

w Warszawie:
roczn ie ............................. 12 rb. 30 kop.
półrocznie..........................6 „ 20 „
kwartalnie..........................3 .. 15 „

Na prowincyi i w Cesarstwie:
roczn ie ............................. 18 rb. 10 kop.
półrocznie . . . .  6 „ 60 „
kwartalnie..........................3 „ 25 „

Adres Redakcyi i Administracyi:
Kraków, ul. Jagiellońska I. 10.-3804- 1

Najstarsza fabryka ogniotrwałych kas.
S . Z w i e r z c h o v t k i e g o

Fabryka: W. WasilkuWska Ns 77.
Skład: Kreszt zatiL NI 3. 
rr  ( Fabryki 1531.Telefony. ( Skta(iu jsi* 1751,

Cedniki na żądanie. 4268-„-55

C h  ryzantemy
kwitnące w ładnych odmianach wysyłam 
w wazonach nie mniej 6 sztuk po 60 kop. za 
wazon z opakowań. Koziatyn, Wasiutynska.

3-4171—2
lV T łn r la  polka poszukuje miejsca bony, 
l u i u u a  j,na Slę na gospodarstw, posiad. 
kraw ieczyznę. Oferty „Dzień. Kij.“ dla C. G.

___________________ 3-4174—3
l l l t r * l  1 :0* m 0̂(̂ ’ us0 -̂ posz. posad, towa- 
i i i M  n ^ .  rzysz. zarząd, dom lub coś in­
nego, może wyjechać. M.-Zytomierska 20 
m. 5 dla N. N. 3-4176-2

Tysiące

Do odnajęcia S Ł łt Ł !! '
wane pokoje razem lub pojedyńczo. można 
ze stołowaniem M.-Błagowieszcżeńska 72 m. 2. 
Tamże lekcye muzyki na fortep. 3-4222-1
"Duiynowany buchalter z ustaloną Idłago.et- 
-L ' 1 nią praktyką poszukuje stałej posady 
lub czasowego zajęcia. Sporządza bilans/, 
sprawozdania i sperandy. Oferły i wiado­
mość w Administracyi Dziennika dla S. A.

3-4223-1

Posady ekonoma
innego zajęcia w mieście poszukuję, jestem 
bardzo putrzebujący W.-wasilkowska NI 35 
m. Szulca Andrzej Lipski. 3-4203-1

poszuk miejsca kasyerki albo ja- 
A /o U  Lłcl feiegi. innego biurowego zajęcia. 
Gonczarna ul. Nś 9 m. 5 A. F. 3-4203-1

umeblowany do odnajęcia. Pusz- 
X  u n . u j  fińska Ns 6 m. 14. 4-4119-2

R n r C P ł i l  K°towe i na obstalunek wykon. 
U l l l  J o l j  w 24 godzin. Ceny nizkie, po­
prawianie i pranie. WysYłam za zaliczeniem

Eocziowem Prorezna KTr 2 m. 80. M-me 
dne. „—4117—7

li  7 0 lekcye fran^us ^ u u z o z i e m K d ,  kieK0 j njemjPCkii go
jęz w domu od g. 1—3. Iwanowska 28 m. 2.

3—4156—3
P c 7 0 7 p I d  i»>7 specyal. uli ramow. i in- 
X  o z i t z i t  l l  Ł  nych systemów, )>oszu-
kuje miejsca. Posiada świadectwa i reko- 
mendacye osobiste. Gorsdnica, Wot. gub., w. 
Csuje J. Miklaszewskiemu dla B. G.

4-4179-3

„Biuro pracyU Rz. Kat. Tow. Dobr. 
Mało Żytomierska 8.

ta le f . (788

Pnkoj do wynajęcia S
16, wiod. u szwajcara. 3—4153—3

Une francaise |SementVTfc
demande me place en *lle ou ś, la campagne 
aupres des enfant/ S’adresser Latyczów 
Pod. gub. wieś Rudnia Huard u P. Smoliń­
skich______________________ 4-4132-4
Młoda niemka wykszt. posiad. rekom, osobi­
ste poszukuje lekcyi niem. jęz. teoretycznie 
i praktycznie według metody B e r litz ’*  oraz 
ran. d am i> p la ca . Poste-restante 525.

3-4150-3

Fiija: Laboratorna 12. Rekomend nauczy- 
cieliu, bony, ofieyal., rzemieśl. i wszelką 

służbę domową.
Przy Filii współmieszkanie p. n. „Schronisko 
S-te] Jadwigi" dla poszuk. pracy miodych ka­
toliczek. 2484— 38

Zagraniczny kuśnierz
b. majster E. Harsago otworzył P i i T r n  
sklep oraz pracownię, przyjmuje r l l  | [ K  
obsTalunki,pizerób., rep irau, che- 1 w 1 fc,,ł 
m ioz. oozyszoz. kołnierzy sybar. Kre­
szczatik 22, w podwórzu, Rzem ióski.

30-3730-10
W a rsz a w sk a  pracownia Wiktoryi wykoń­
cza suknie eieg. pr rb. 10, bluzki od -b. 3, 
tamże “przed, sie formy papier. Kreszcza­
tik Nr 52 m. 17. 10-  3740—10

N o la f* 7 f tu f  zaktad leczniczy cały rok 
lYClIIJbZlFW otwarty. N sezonie z i­
mowi sanatoryum  dla chorych z cho­
robami r.orwowemi i wrewnętrznen i. 
10—400—2 Dyrektor

n * K. Tokarski.

Pomóżcie, chcę się uczyć!
Jestem w 3 klasie i me mam ne zapłacenie 
wpisu, grozi m; wydalenie. Składk; w re­
dakcyi Dziennika dla uczenicy M. 6-4169-3

Pp. Studentom
do biletów wejściowych fotografie w cią­
gu 24 godzin wykonuje zakład fotograf. 

■ ■ ■ ■ W p i j  Kreszczatik39,wprostFun- 
dukl ej owskiej. 5-4173-3

ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW.
(L e t n I).

No k ikl. Połudn—Zjoobodniohi
Kuryer I i II kl. Odesa, Kiszyniów, Eli- 

zawetgrad — odchodzi o godz. 9 w., przych. 
o godz. 9 m. 45 zi a,na.

Pocztowy I, II i III kl. Odesa, Brześć, 
Biahstok, Grajewo, Humań, Nowosielice — 
odchodzi o godz. 9 m. 15 zrana przychodzi 
o godz. 9 w.

Osobowy l, 11 i III kl. Odesa, Humań, 
Nowosielice — odchodzi o godz. 12 m. 30 
w nocy, przych. o godz. 6 m. 15 zrana.

Osobowy L II i III W. Odesa, Wołoczyska, 
Wiedeń — odchodzi o godz. 9 m. 35 w., 
przy, h. o godz. 8 m 20 zrana

Mieszany [I i III kl. 0 iesa, Brześć — od­
chodzi o g. 7 zrana, m. 25 przychodzi o g. 
7 m. 35 w.

lowarowy p„jp. IV kl. Odesa. Brześć 
Znam.enka — odchodzi o godz. 9 m. 58 w., 
przych. o godz 1 m 10 po poł.

K tryer I i II k> — Marszawa Brześć — 
odchodzi o godz. 7 m. 10 w., przych. o godz. 
11 m. 03 zrac—

Pocztowy I, II i III kl. W „rdzawa, barny, 
Kowel, Iwangród, Granica, Wiedeń —odcho­
dzi o godz. 12 m. 25 po p0j, przychodzi o 
godz. 7 m.5® w.

Osobowy I, II kl. i 111 Brześć, Białyatik, 
Grajewo — odchodzi o godz. 12 m. 05 w  no 
cyc, przych. o godz. 6 m. 66 zrana.

Osobowy I, II i IM kl. Petersburg, War­
szawa, Sarny, Kowel, Wilno -  odch. o g. 
11 m. 50 w. przychodzi o goaz. 7 m. 51 
zr^na.

Osobowy I, II i III kl. Rostów nad Do­
nem Sewastopol, Ekaterynosław, Znamion- 
ka Fastow — odch. o godz. 8 m. 20 zrana, 
przych o godz. 9 m. *5 w.

Poczto’vy I, II i III kl. Mikołajów, Eliza- 
wetgrad, Znamienka, Fastów — odchodzi o 
godz. 11 m. 20 w., przychodzi o godz. 7 m 
15 zrana.



6 D Z I E N N I K  K I J O W S K I Nr 224

100— 2208—  35

OBUWIE T - wa St. Petersburskieg o ^  
Wyrobu Mechanicznego 

O b u w i a

Skład Apteczny „-3762-5

U

Eleganckie! T  rarale!

Męskie, Damskie, Dziecinne,
nabywać można we w szystkich  pierw szorzędnych m agazynach.

V.'jbec częstych naśladownictw upraszamy o zwracanie 
bacznej uwagi na herb państwa oraz markę fabryczną na| 

podeszwach

Sprzedaż hurtową wykonuje wyłącznie
D O M  H A N D L O W Y

LEOPOLD NEUSZELLER 9
w M oskwie, 

szkenuie,

ZARZĄD GŁÓWNY w St. PETERSBURGU.
Rydze, Odeśle, Ekaterynburgu, likucku, Rostowie nad Donem , Charkowie, T a - 
Ty tiis ie , Kazaniu, W iln ie , Permie, Saratow ie, W ładywostoku i Kijowie.

■.^W łodzim ierska Nr. 25
Poleca: świeżo medykamenty apteczne. 

Wodę mineralną różnych źródeł, oliwę do 
lampek I-go gatunku. Kawę codziennie świe­
żo paloną — prawdziwie am atorską!
Wielki wybór perlumeryi, kosmetyków naj 
lepszych firm zagranicznych i krajowych, 
oraz własnego wyrobu.

Uwagal! Za rubla: okulary lub binokle
ze szkłami 1 go gatunku (kamienne) angiel­
skiego wyrobu w kolosalnym wyborze.
Wszelkie reparacye narzędzi optycznych na 
poczekaniu.

Okulary za receptą pp. doktorów wyko- 
nywują się z matematyczną dokładnością.

Filia Kijowska mieści się przy ul. Funduklejowskiej l l

tamże Kaloszy cv
T-wa Rosyjsk.-Ameryk. 
wyrobów gumowych.

pod firm ą  „TR EU G O LN IK ".

V- ■ Sklep Futer

(Z CHARKOWA)

KRESZCZATIK M 10
Poleca w wielkim wyborze Ai erykańakie i Syberyjskie to­
wary futrzane, nabyte osobiście przez właściciela nt 
licytacyach w Londynie, na jarmarkach w Lipsku i Irbicle, go­
towe rzeczy futrzane, wykonane we własnej pracow­
ni (pod osobistym kierunkiem) w Charkowie, jako to: 

boa, mutki, żakiety karaicułowe, kołnierze.~ ^  —j -----------   7 --------------------- --------------------- ---------------------

Przyjmowanie obstalunków.
Ceny na wszystkie towary nurtowe.

OQ X)C

NOWE WYDAWNICTWA M. ARCTA
W ILHELM  FELDM AN 2-3968-2

WSPÓŁCZESNA

LITERATURA POLSKA
Piąte wydanie w jednym tomie, przejrzane i znacznie powiększone; doprowa­
dzone do najnowszych czasów; zawiera dzieje literatury polskiej od r. I&64

1907. Rb. 3.20.Duży tom o 704 str. Cena tylko 
Poprzednie wydanie kosztowało Rb. 9.

50--402:’.—3

P ra w d ziw e
Kompoty kaukaskie (konserwy) ze śwież- 

szycn Erywańskich owoców urodzaju r. b.
Można nabywać w magazynach G. Torlina 
plac Dumski, S. Gorensztejna \V.-Wasilkow 
ska 13, „Konkurencya“ Kreszczatik 23 i Szi- 

munowa Mikołajowska 3.
błdad O V , r e i n o c c ^  Dumski

hurtowy ^ -L  AJ W  L» tJ piac 3
Kantor i skład Kreszczatik 25 m. 84. Tel. 1636.

100- 4054—7

J. Romanowski N O W E  M A S Z Y N Y

MAGAZYN
Kijów, Kreszczatik 4 0

Firma egzystuje od r. 1886.
M

DO B I E L E N I A  i D E Z Y N F E K C J I
JL9

99 A p O L L O
Specyalne oddziały:

Wiedeńskich mebli p *
Żelaznych łóżek angielskich U l

Marmurowych umywalni 
Pokojowych lodowni 

Rozmaitych porty er 
Tiulowych firanek 

Materyałów na pokrycie mebli 
Pluszowych sei wet i t. p.

Za doskonałe wyroby Magazyn został nagrodzony 
„G ra n d -P rix “  w Bruxeiles 1905 i złotym medalom na 
w ystaw ie w Rostowie n. 0 . w  1 9 01 r. „-3899-2

•A  - X  - ,A »  ^A» i

nadzwyczaj dogodne w użyciu, nieodzowne 
w każdym gospodarstwie.

P A S Y  SKÓRZANE
oryginalne angielskie w najlepszych gatunkach

Wielki wybór najnowszych

Kultywator-ów sjrężynowycli

WYPISY
Z LITERATURY POLSKIEJ

CZASÓW NAJNOWSZYCH
Uzupełnianie dziejów liteiatury.
700 stronic tekstu, m '  Cena tylko tiD * I .O U .

zastosowanych do w szelkich rodzajów glony i” do różnej siły pociągowej.

Wypróbowanej dobioci.
” ,3ll|i«iiiuihnni:

Szczegółow e opisy przesyłam y na żątsanie.

nagrodzone no na konkursach i w ystaw ach rolniczych wieloma złotymi 
i srebrnym i medalami przew yższają dobrocią wyroby n ie m ie c k ie

i inne zagraniczne. 4038—3

WYŁĄCZNA RBPRBZENTACYA 
na gubernie: Kijowską, Wołyńską, Podolską, Czernihowską i Po łtaw ską

DOM HANDLOWY

a „S . Orłowski i m  Warchałowski” !
k k    _  — M .  IBSKK

IN^  K i jó w ,  K r e s z c z a t i k  25 . T e le f .  914.

Utt D L  I I P I  nieoznaczone m arką faoryczną: ,
g j r  L U U I  w  W a r s z a w ie ,  R a k o w ie c k a  15“  są fa lsyfikatam i. jgj

fi*3BBBBS3S3B S B B B B S gB S 388B S 3S B 63888E386iS

J a n  Z a w a d z k i  i S - k a  jg|

Magazyn czeski
C z e s k o -R u s k ie j  m e c h a n ic z n e j  f a b r y k i  p o ń c z o c h

Q. A N M L E
Wielka W asilkowska Nr 10. 200-3249-29

Wyroby wiązane Kostyunuy dziecinne
Kostiumy dla cierpiących na reumatyzm Paltoty jesienne i watowane 

Kurtki Kostyumy zakopiańskie
Spódnice Kamasze, pończochy

Chustki puchowe i wełniane Koszulki ciepłe , inne rzeczy
Kołdry, P l e d y . _______________________ Prix-Fix.________________

A L F r t ę t s  ta
W u r a z a w a ,  33 S e n a t o r s k a . „—2489—10

W

Lampy Żarowo -  Naftowe
UNIWERSALNE’’

do  o ś w ie t le n ia  w e w n ę t r z n e g o  —  magazynów, 
hal, warsztatów, lokalów i t. p.

Funt nafty wystarcza na 6 godzin palenia. 
Konstrukoya prosta
Siła światła jednego palnika okuło 150 świec 
W ygląd efektowny.
Ceny przystępne.

JENERALNA REPREZENTACYA

Warszawskiej Fabryki Lamp Żarowych
Michał Bukowiński K11° : « " r 5„Kijów Embu" 

Cennik i opis gratis franco.
-3854-4 Potrzebni są uzdolnieni agenci na korzystnych warunkach

jg N O K X . K O K A O K K O K K O K A O K  A C M O K K O K K O K K A O klK i

8 Nowootworzuny Magazyn Mebli

K. Celińskiego
i  Kijowie, Kreszczatik r e i  B i l .  Bulwaru 5 8 -2

W yrobów Tow arzystw a Akcyjnego W arszaw skiej Fabryki Mebli Stylowych 
dawniej Z. Szczerbińskiego i K . Trenerowskiego.

K. SEPTER i S -ka
K reszczatik Nr 40 .

teatralne w zwyczajnej i elegancki ij oprawie, opatrzone 
kilew najlepsze francuskie szkła. 

O k u la r y ,  b in o k le  i lo r n e t y .

„-3727-5

Jedyny, nie mający w Kijowie konkurencyi pod względem wykonania, materj aiu 
1 utrzymani t stylu Posiada na składzie gotowe komplety salonów, gabinetów, 
stołowych, sypialnych i innych pokoi, meble gięte wiedeńskie, a także przyjmuje 
zamówienia z najnowszych rysunków na roboty stolarskie i tapiuerske-dekoracyjne. 
Otrzymano dywany Warsz. Fabryki najnowszych deseni oraz francuskie gobeliny.

Ceny umiarkowane. „-3965—3

X
X
X
X
X
X
X
X

y  u u a j

I S a o k ACAOKKOKłKJKACAOKiSi
W y s z e d ł  z  d r u k u  n o w y  n u m e r  ty g o d n ik a  s a t y -  

r y c z n o - l i t e r a c k i e g o  i h u m o r y s t y c z n e g o ,  p. t.

„Biały PaW“
Prenumerata wynosi w Kijowie i z przesyłką pocziową rocznie rb, 5, półrocznie rb.

kwartalnie rb. 2.
Adres Redakcyi i Administracyi 2038—44

Kijów, Michałowska 10 n. 12.
Redaktor Leon Radziejowski. Wydawca Władysław Kindler.

3

Tylko  8 rufollu

30-3808-8Dla dzieci, matek, rekonwalescentów, osób nerwowych i starców.
Fosmoza zapewnia prawidłowy rozwój krwi. kości i mięśni.
Niezbędny poKara, dla dzieci w okresie ząbkowania i rośnięcia.
Liczne opinie pp. lekarzy i ordynatorów szpitali dołącza się do każdego pudełka.

Pierwszorzędna farbiarnia francuska
G. ZAJCEW A

Firma nagrodzona ?a„F.77aLc.zS r  Wielkim złotym medalem
i h o n o r o w y m  k r z y ż e m  n a  w y s t a w i e  w  W ie d n iu .

specyalne parowe 
oczyszczanie ubrań

Kijów , Prurezna 2
w domu Towarzy­

stwa Rosya.

Obstaluuki spiesznie w ykonyw a w przeciągu 5 godzin. Telefon  1663.

Jt a s e z o n

FUTRA
wielki wybór karakułów, rozmaitych futi zanj ch 

kołnierzy i czapek. 30-3471-7 
z tchórzów , lisów, wiewiórek, kan­
gurów i innych. Dachy damskie i męs­
kie z jeleni psów murskich i t. p. goto-* 
we rzeczy futrzanr wedłdg najnow­

szych modeli poleca po

nizkich cenach magazyn Jt. Jjobrecowa
Przy magazynie własna pracownia dla przvjmo- M i p ł i a i ł o W S k H  1 1
wania obstalunków na najrozmaitsze rzeczy futrzane. m i v ; u u j i u n w i ł . w

w w  w  P O D W O R Z U  ~9 E

K  n  I A  Q  7  ol. Kreszczatik 36
■ A i ■JLJU JtmAwmJt wprost Luterańskiej.
Otrzymano w wielkim wyborze: kołdry pluszowe, puchowe, z wełny wielbłą­
dziej, spódnice ciepłe sukienne, włóczkowe, puchowe, chustki ciepłe damskie i 
włóczkowe orenburskie i penzeńskie, fufąjki, kalesony męzkie i damskie prot. J< 
gera, rękawiczki ciepłe zamszowe, pończochy, skarpdki. Fłótna jarosławskie, 

obrusy, serwety, ręczniki, chustki do nosa i wiele innych towarów.

W podwoizu K> ILJA S Z, Kreszczatik Nr 36,
wprost ulicy Luterańskiej 100-4139-4

Fortepiany i Pianina ,

fabryki ,X STROBL” w Kijowie
Sprzedaż po cenach 375 do 500 rubli i drożej, wynajem od 2  rubli.

Ra-

iA O K M b O K A O K J K n r n O M  K O IO K  ) K M ) K  NOKOM N O K A O K M O K M O K j

X
X

RUM. ARAK, ŚLIWOWICA 12-3957
importowane wprost z miejsca produkcyi przy Towarzystwie

8
8
h w WARSZAWIE. ,

Odznaczające się wytwornym smakiem i aromatem Prosimy żądać wszędzie
K O K N O lO lO lO K M C M O K A O K  n O K A O K  H Q K 3 K K O K A tiK  RTJfl M.AC I

Fabryka S g  „KOMPOZYCYA”

1

  4-4146-3
24 ■ 25 października st. st. 1908 r.

przy Warszawskim Banku Państwr odbędzie sio 4-te ciągnienie, w którem główne wy­
gi „ne będę: 10,00u rub., 5,000 rub.7 4,000 rub., 2,000 rub., 1,000 rub., 2 po 1,000 rub., 3 po 

óuO rub., 20 po 300 rub., 70 po 90 rub., 1,100 po 75 rub.
Kto pragnie wziąć udział w tem ciągnieniu i w ten sposób wypróbować swe 

szczęście, niecnaj nadeśle niezwłocznie stawkę
na lU losu (t. j. na 7, wygranejj rub. 2.
,, '2 „ >, 1I. » »

1 n » n całą , „ 8.
r o otrzymaniu stawki, zamówienie wykonamy niezwłocznie.
Po ciągnieniu wszyscy uczestnicy otizymują ofieyalną tabelę wygranych, 

dzimy skorzystać z tej okazyi i spiesznie nadesłać zamówienie pod auresem:
Dom Handlowy M. N. Milsztein, Łódź,

Prom enadowa Nr 29. Adres telegraficzny: Emilsztein, Łódź

ROZSZERZYWSZY ZNACZNIE

Żyla rta k a  N r .  27, T e le f o n  185. -30«9-20

z powodu ogromnego
upoważniła

T - ą ,  Wejze i Port”
z n i ż y ć  c e n y 1

S W O J  I N T E R l S
popytu na swe wyroby I

1  ̂ ■) f

200-1758—194

przedstawicielstwo
Kijów, Fur.zKińska llb.

Kołnierzyki 85 kop. zamiast 1 rb. 
Mankiety 1 rb.50 k. zamiast 1 rb.75 k. 
O czem zawiadamia Szanowną Kli- 

jentelę.

1)riL «vn ia Polska w Kijowie, nlica Wasiiczykowska (Pjorezna) N i 9, Tóg PnsskióskUj.


